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WIELKOPOLSKI
Mimo działalności sił antysocjalistycznych

Ludność Czechosłowacji zachowuje spokój
Agencja TASS opublikowała w czwartek 22 sierpnia po 

południu następujący komunikat:
Zgodnie z doniesieniami napływającymi z Czechosłowacji, 

sytuacja w kraju jest na ogół spokojna. Przedsiębiorstwa 
przemysłowe i rolnicze oraz instytucje państwowe pracują 
jak zwykle. Ludność Czechosłowacji w odpowiedzi na apel 
prezydenta CSRS L. Svobody, zachowuje spokój, świadoma 
swej obywatelskiej odpowiedzialności.
Dowództwo wojsk sojuszni­

czych pozostaje w kontakcie z 
dowództwem Czechosłowackiej 
Armii Ludowej, współdziała­
jąc w zapewnieniu bezpieczeń 
stwa wewnętrznego i zewnę­
trznego czechosłowackiego 
państwa socjalistycznego.

Jak już donosiliśmy, anty­
socjalistyczne siły usiłują za­
kłócić normalny tok życia w 
kraju -vwołać komplikacje, li 
cząc na wzniecenie nastrojów 
nacjonalistycznych i wrogości

Artykuł dziennika 
„Prawda"

ot. „Obrona socjalizmu 
najszczytniejszym 

obowiązkiem 
internacjonalistycznym"

drukujemy na str. 3 

Trwa kampania przedziazdowa

Wybory delegatów w poznańskich 
zakładach pracy

Poparcie dla oświadczenia rządu PRL
W Poznaniu i województwie rozpoczęły się zebrania orga­

nizacji partyjnych, wybierające delegatów na konferencje 
dzielnicowe i powiatowe PZPR, Na swoich przedstawicieli 
organizacje wysuwają wyróżniających się robotników i dzia 
łączy społecznych.
Wiele miejsca zajmują w 

dyskusji ostatnie wydarzenia 
w Czechosłowacji oraz podjęte 
decyzje przez rządy 5 państw 
socjalistycznych. W tej ostat­
niej sprawie w sposób spokoj­
ny i rzeczowy uczestnicy ze­
brań udzielają pełnego popar­
cia dla postanowienia zgodne­
go z internacjonalistycznym 
obowiązkiem. wynikającego 
też. z ducha i treści Układu 
Warszawskiego.

Organizacja partyjna W-3 
„Pometu” w sposób rzeczowy 
oceniła sytuacje w Czechosło­
wacji oraz udzieliła pełnego 
poparcia dla decyzji podjętej 
przez rządy 5 państw.

Organizacja partyjna „Tele- 
try” zastanawiała sie nad moż 
liwością zwiększenia produk­
cji na kraj i na eksport, rozbu 
dowy zakładu oraz przygoto­
wania wysoko kwalifikowa­
nych kadr. Trzej delegaci to 
dwaj robotnicy i działacz spo 
łeczny.

W dyskusji w Wytwórni Wy 
robów Tytoniowych domino­
wały sprawy gospodarcze pole 
pszenia warunków bhp. Postu 
lowano konieczność kontroli 
realizacji wniosków, wysunię­
tych przez załogę po VII Ple­
num KC PZPR’. Delegaci 
WWT na konferencję dzielni­
cową to pracownicy fizyczni, 
pośród nich — 4 kobiety.

Członkowie partii w Po­
znańskim Przedsiębiorstwie 
Robót Instalacyjnych oraz 
Przedsiębiorstwie Robót Ele­
kcyjnych — dyskutowali 
°ad programem działania, obo 
wiązującym do Zjazdu partii 
Dyskutanci zwrócili uwagę na 
konieczność wykrycia rezerw 
Produkcyjnych; Wybrano 4 de 
legatów: 3 robotników i dzia­
łacza snołecznego.

V7 „Fagamecie’ wiele uwagi

wobec zdrowych, patriotycz­
nych, oddanych sprawie socja 
lizmu sił Czechosłowacji i 
wobec bratnich krajów, które 
pospieszyły na pomoc narodo­
wi czechosłowackiemu.

Przyczyniają się do tego nie 
które osobistości oficjalne, a 
w szczególności O. Szik, I. Ha- 
jek, F. Vlasak i S. Gaszparik, 
którzy znajdują się w Jugosła 
wij i oświadczyli, że „poza 
granicami terytorium Czecho­
słowacji” będą spełniać funk­
cje oficjalne.

Wrogie elementy dążą za 
wszelką cenę do zaostrzenia sy 
tuacji, dopuszczając się poważ 
nych przestępstw. Tak na przy 
kład aresztowały one członka 
prezydium KC KPCz redakto­
ra naczelnego dziennika „Ru­
de Pravo” tow. Szvestkę i wy 
dały specjalny numer tego 
dziennika — organu KC KPCz 
z atakami na ZSRR i inne 
kraje socjalistyczne. Tow. 
Szvestka został uwolniony z 

poświęcono sprawom uspraw­
nienia produkcji. Wskazywano 
na konieczność pełnej mobili­
zacji całej załogi. Swoje postu 
laty organizacja partyjna prze 
każę konferencji dzielnicowej 
za pośrednictwem trzech dele­
gatów — robotników.

W Państwowym Przedsię­
biorstwie „Stacje Radiowe i 
Telewizyjne” wiele uwagi po­
święcono problemowi zapew­
nienia dobrego odbioru audy­
cji wszystkim mieszkańcom 
naszego województwa. Wybra 
no dwóch delegatów z pionu 
technicznego.

Podobne zebrania odbywały się 
we wszystkich dzielnicach i powia 
tach województwa poznańskiego. 
Dyskusje przepojone były troską 
o prawidłowy rozwój stosunków 
międzynarodowych, o jedność obo 
zu socjalistycznego, dalszy rozwój 
gospodarczy kraju i udział ogółu 
obywateli w dyskusji nad Teza­
mi V Zjazdu partii. (JK)

Nie ustaje prowokacje 
Izraela wobec lordami
Agencje prasowe podają, że 

wojska izraelskie dopuściły się 
kolejnej prowokacji w stosun 
ku do Jordanii. Jordański rze­
cznik wojskowy oświadczył, iż 
wojska izraelskie otworzyły 
w czwartek ogień artyleryj­
ski, a ich czołgi atakowały po 
zycje jordańskie w rejonie Tel 
El-Arbain w północnej części 
doliny Jordanu. Jordania od­
powiedziała ogniem. (PAP)

POGODA
23 bm. będzie zachmurzenie 

umiarkowane lub duże; miejscami 
opady i lokalne burze. Tempera­
tura maksymalna od 18 do 23 st. 
Wiatry słabe lub umiarkowane o 
kierunkach zmiennych, z przewa­
gą północnych.
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aresztu przez wojska radzie­
ckie.

Siły kontrrewolucyjne, zwła 
szcza w Pradze, uciekają się 
do niebezpiecznych aktów. W 
centralnym rejonie Pragi zor­
ganizowały one dywersję — 
podpaliły cztery radzieckie 
transportery opancerzone i wy 
wołały pożar w sąsiednich gma 
chach. Ci dywersanci usiłują 
także zdezorganizować łącz­
ność i transport oraz ‘zakłócić 
zaopatrzenie ludności w ar­
tykuły spożywcze.

Kontrrewolucjoniści urucho 
mili przygotowane wcześniej 
podziemne radiostacje i dru­
karnie. Fabrykowane przez 
kontrrewolucjonistów i przeka 
zywane tą drogą oszczercze wy 
mysły j fałszerstwa podchwy 
tuje propaganda imperiali­
styczna, która stara się je u- 
kazać jako wyraz oficjalnego 
stanowiska Czechosłowacji i 
jej opinii publicznej.

Z tym związane są nieuza­
sadnione próby niektórych 
państw zachodnich postawie­
nia na porządku dziennym Ra 
dy Bezpieczeństwa ONZ tak 
zwanego „problemu Czechosło 
wacji”. Na bezpodstawność 
próby postawienia tej kwestii 
w ONZ zwróciło uwagę wie­
czorem 21 sierpnia Minister­
stwo Spraw Zagranicznych Cze 
chosłowacji podkreślając, że 
Czechosłowacja nie zgodzi się 
na jej omówienie w ONZ, po 
nieważ problemy stosunków 
wzajemnych Czechosłowacji z 
innymi krajami socjalistyczny 
mi są rozstrzygane przez sa­
me te państwa w ramach 
wspólnoty socjalistycznej.

Wieczorem 21 sierpnia w roz 
głośni czechosłowackiej ponow 
nie wystąpił prezydent CSRS 
L. Svoboda z przemówieniem, 
w którym zaapelował o zacho 
wanie spokoju i obronę ustro 
ju socjalistycznego, wolności i 
demokracji.

„PRAWDA" O REAKCJACH 
W BONN

Boński korespondent „Prawdy” 
Michaiłów pisze o zawodzie jaki 
spotkał tych, którzy liczyli na 
„erozje bloku wschodniego”.

Utyskiwania rozlegające się nad 
Renem nie są przypadkowe — pi­
sze autor komentarza. Dźwięczą 
one jak głosy tych, którzy liczyli, 
że w Pradze roztacza się przed 
nimi możliwość rozpoczęcia zmia­
ny mapy Europy. Nad Renem już

Dokończenie na sir. 2
CAF — WAF — fot. Chmurzyński

Atak rakietowy 
partyzantów na Sajgon

Jak donosi Agencja France 
Presse siły patriotyczne Wiet­
namu południowego rozpoczęć 
ły w środę w nocy natarcie na 
Sajgon. O godzinie 4.30 czasu 
lokalnego artyleria rakietowa 
sił narodowowyzwoleńczych 
ostrzelała obiekty wojskowe w 
centrum Sajgonu. Niezwykle 
skuteczny ogień partyzantów 
wyrządził nieprzyjacielowi cięż 
kie straty. Głównymi celami 
artylerii partyzantów było cen 
trum administracyjne miasta 
oraz urządzenia portu wojen­
nego. Kilka rakiet spadło na 
budynek reżimowego Zgroma 
dzenia Narodowego, który zo­
stał częściowo zniszczony. Na 
ulicy przy której znajduje się 
budynek zgromadzenia leży 
zwalisko cegieł oraz szczątki 
rozwalonego dachu. Władze re 
żimowe miasta zarządziły w 
środę wieczorem godzinę poli 
cyjną, a wszystkie światła w 
mieście były wygaszone. Ciem 
ności rozpraszały słupy ognia 
a głuche detonacje słychać by 
ło w siedzibie władz reżimo­
wych.

Prócz portu wojennego oraz bu­
dynku Zgromadzenia Narodowego 
partyzanci zburzyli hotel wojsko­
wy. Liczba zabitych żołnierzy a- 
merykańskich i sajgońskich nie 
jest jeszcze znana. (PAP)

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

Jak już podawaliśmy, w nocy ze środy na czwartek od­
było się posiedzenie Rady Bezpieczeństwa, na którym USA, 
Anglia, Francja, Kanada, Dania i Paragwaj zażądały umie­
szczenia na porządku dziennym „sprawy czechosłowackiej”.
Wniosek ma na celu włączę 

nie ONZ do kampanii rozpę­
tanej przez koła imperialisty­
czne przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu i krajom socjalisty 
cznym. Wstępna decyzja w 
sprawie tego wniosku zapadła 
na specjalnym posiedzeniu Ra 
dy Atlantyckiej w Brukseli.

Przedstawiciele ZSRR i Wę­
gier zdecydowanie wystąpili 
przeciwko umieszczeniu wnio­
sku na porządku dziennym.

Przedstawiciel ZSRR J. Ma 
lik podkreślił, że wniosek jest 
bezpodstawny, wysunięty

Wtór 4 ki a ćkrztjdŁa
Marynarskie mundury obok sre­
brzystych odrzutowców - dziś 
ten widok nikogo nie dziwi, Ma­
rynarka Wojenna dysponuje bo­
wiem nowoczesnym, odrzutowym 
lotnictwem morskim przygoto­
wanym do prowadzenia różno­
rodnych działań bojowych na 
morzu. Jego przeznaczeniem jest 
m. in. niszczenie z powietrza 
działań zespołów własnych okrę­
tów, i transportowców przeciw­
nika, wspieranie działań zespo­
łów własnych okrętów, prowa­
dzenie rozpoznania. Na zdjęciu: 
komandor por. pilot Zdzisław 
Ostałowski omawia zadanie z 
przodującymi pilotami lotnictwa 
morskiego. Od lewej kmdr ppor. 
Tadeusz Pawlaczek, kpt. Józef 
Zygadło, i por. Leszek Marzec.

iwląło narodowa Rumunii

Cukrownia w Buzau o rocznej 
wydajności 60 000 ton - jeden z 
kilku obiektów tego rodzaju, bę­
dących obecnie w budowie. Wy­
posażenia tych fabryk dostarczy 

w 70 proc, przemysł rumuński.
CAF — Agerpres

Pomnik no Majdanku
Rozpoczęły się prace zwią­

zane z budową pomnika na 
terenie b. hitlerowskiego obo­
zu koncentracyjnego na Maj­
danku. Zostaną tu przeniesio­
ne prochy kilkunastu tysięcy 
ofiar, znajdujące się obecnie 
w kopcu — zbiorowej mogile 
koło krematorium. (PAP)

wbrew Karcie NZ i powinien 
być odrzucony. Malik powie­
dział, że jednostki wojskowe 
krajów sojuszniczych znajdują 
się w Czechosłowacji na jej j 
prośbę i zgodnie z zobowiąza- | 
niami sojuszniczymi, w celu i 
udzielenia bratniemu narodo­
wi czechosłowackiemu niezwło 
cznej pomocy w walce z kontr 
rewolucją.

Przedstawiciel radziecki o- 
świadczył, że rozpatrzenie tej 
kwestii w ONZ odpowiadałoby 
interesom określonych kół a- 
gresywnych, które dążą do za­
ostrzenia napięcia międzyna­
rodowego. Wydarzenia w 
CSRS dotyczą Czechosłowacji 
i państw wspólnoty socjalisty­
cznej, powiązanych odpowied­
nimi zobowiązaniami.

Mimo sprzeciwu delegatów 
ZSRR i Węgier, wniosek prze­
szedł większością głosów. De­
legat Algierii powiedział, że 
głosuje za umieszczeniem te­
go punktu na porządku dzien­
nym, co nie oznacza, że po­
dziela on merytoryczne stano­
wisko wnioskodawcy.

Należy zwrócić uwagę, że 
pełniący obowiązki przedstawi 
cielą CSRS, J. Muzik, włączył 
się do kampanii antyradziec­
kiej i oświadczył, że działa na 
bezpośrednie polecenie I. Haj 
ka, który nie znajduje się w 
Czechosłowacji i nie ma żad­
nego kontaktu z władzami.

Przedstawiciel USA w Ra­
dzie Bezpieczeństwa D. Bali 
wykorzystał mównicę Rady 
Bezpieczeństwa do rzucania 
kalumnii na państwa socjalisty 
czne. (PAP)

Odwetowcy przyznają

Prowokacja 
utraciła sens

W kołach rewizjonistycznego 
„ziomkostwa Niemców sudec­
kich” potwierdzono w czwar­
tek, że zapowiedziany na ko­
niec tego tygodnia prowokacyj 
ny zlot w miejscowości Schirn 
ding nad granicą czechosło­
wacką został odwołany. Cha­
rakterystyczne jest uzasadnie­
nie tego posunięcia, w którym 
wskazuje się, że „choć jest to 
gorzkie” zamierzone spotkanie 
straciło swój sens. (PAP)

L.Longo spotkał się 
z W. Rochetem

Sekretarz generalny Włos­
kiej Partii Komunistycznej, 
Luigi Longo przybył w czwar­
tek do Paryża. Spotkał się on 
z sekretarzem generalnym 
FPK, Waldeck Rochetem.

Nowe propozycje 
Nigerii wobec Biafry -
W środę cesarz Etiopii Haile Se- 

lassie przeprowadził szereg roz­
mów z przedstawicielami delega­
cji nigeryjskiej, którzy powrócili 
z Lagos, następnie z szefem tej 
delegacji. Korespondent AFP w 
Addis Abebie informuje, że Nige- 
ryjczycy — jak wynikałoby z 
tych rozmów — gotowi są uczynić 
pewne ustępstwa na rzecz po­
mocy dla Biafry. I tak, leki i 
sprzęt sanitarny mogłyby być 
transportowane samolotami, nato­
miast resztę, a chodzi tu głównie 
o artykuły żywnościowe musiano 
by transportować drogą lądową.

Korespondent AFP podaje rów­
nież — opierając się na dobrze po 
informowanych źródłach — nową 
wersje propozycji nigeryjskiej wo 
bec Biafry. I tak federalny rząd 
Nigerii nie wymaga całkowitej o- 
kupacji terytorium Biafry, lecz 
tylko punktów strategicznych te­
go terytorium. Równocześnie rząd 
gotów jest przedłożyć delegacji 
biafrańskiej „listę gwarancji”.

Warunkiem jednak sine qua non 
jest rezygnacja z secesji Biafry.

PAP

Papież udał się 
da Bogoty

Wczoraj o godzinie 2.23 
GMT Papież opuścił swą rezy 
dencję letnią w Castel Gandol 
fo (o 24 km od Rzymu) i odje 
chał na lotnisko rzymskie Fiu 
micino.

Na lotnisku wśród kilkudzie 
sięciu osób, które zebrały się 
tam w oczekiwaniu na Papie­
ża, znajdowali się również 
przedstawiciele rządu włoskie 
go.

Przed godziną 3 GMT samo 
chód Papieża przybył na lotni 
sko. Papież wygłosił krótkie 
przemówienie do zebranego 
tam tłumu.

O godzinie 3.32 tzn. z 32-mi 
nutowym opóźnieniem, samo­
lot transportujący Papieża i 
jego świtę i 55 dziennikarzy o- 
puścił lotnisko Fiumicino uda­
jąc się do Bogoty. (PAP)

A. Raoul premier 
ionga-Brazzmlle

Jak podaje Agencja France 
Presse. kapitan Alfred Raoul 
został mianowany premierem 
w tymczasowym rządzie Kon­
ga — Brazzaville. (PAP)

Antykomunistyczna 
nagonka prasy NRF
Udzielenie pomocy przez 

Związek Radziecki i inne pań 
stwa socjalistyczne patriotycz 
nym siłom w CSRS wywoła­
ło u bońskich inspiratorów i 
pomocników kontrrewolucji za 
mieszanie, wściekłość i za­
wód. Z głosów zachodnionie- 
mieckiej prasy reakcyjnej wy 
nika jednoznacznie, że rzą­
dzące koła bońskie oczekiwa­
ły, iż przez stopniowe rozsze- 

I rżenie wpływów sił kontrre­
wolucyjnych uda się wyrwać 
Czechosłowację z obozu socja­
listycznego.

Dziennik ,,Die Welt” musi przy­
znać, że posunięcia krajów socja­
listycznych są „ciężkim ciosem” 
dla bońskiej „polityki wschod­
niej”. Dziennik pisze, że „trzeba 
pochować wiele nadziei zachodnio 
niemieckiej polityki”.

„Dię Welt” cytuje słowa prze­
wodniczącego bońskiego Bundes­
tagu, Gerstenmaiera, że polityka 
zachodnioniemiecka „została ude­
rzona w sposób szczególnie dot­
kliwy”. Również dla bońskiego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych, _ Brandta. posunięcia krajów 
socjalistycznych stanowią „ciężki 
cios”.

Zachodnioberliński dziennik 
„Morgenpost” apeluje o interwen 
cje NATO w Czechosłowacji. 
Dziennik zachodnioniemiecki 
„Frankfurter Allgemeine Zei- 
tung” krytykuje w związku z tym 
gwałtowne oświadczenie kwatery 
głównej 7 armii USA w Heidel­
bergu, według którego wojska a- 
merykańskie stacjonowane na te­
rytorium NRF nie zostały posta­
wione w stan pogotowia. (PAP)



Wydarzenia w Czechosłowacji
Dokończenie ze str. 1

wielu uważało, że jeśli nie przy 
pomocy nagłego przewrotu to za 
pośrednictwem stopniowego roż­
przestrzeniania się wpływów sił 
kontrrewolucyjnych uda się wre­
szcie oderwać Czechosłowację od 
obozu socjalistycznego i
sytuację w Europie na 
rzyść.

Wiadomość o pomocy
Mej Czechosłowacji przez

zmienić 
swą ko-

udzielo-
. ______ .___ Związek

Radziecki i inne państwa socja-
listyczne wyprowadziła z równo­
wagi bońskich protektorów kontr 
rewolucji — stwierdza Michajłow.

Jak - pisze dalej korespondent 
„Prawdy”, w .Bonn marzono o 
tym, że „eksperyment” w Pradze 
rozpocznie „erozję bloku wschód 
niego”. Dla osiągnięcia tego celu 
emisariusze o różnych stopniach 
wtajemniczenia wiązali sieć kon­
taktów z organizacjami kontrre­
wolucyjnymi. zachęcając NRF do 
coraz bardziej aktywnych wystą­
pień. Liczni członkowie ziomko-

W Związku Radzieckim

Aprobata dla decyzji 
rządu i KPZR

W czwartek w Moskwie, Le 
ningradzie, Kijowie i innych 
miastach Związku Radzieckie 
go odbywały się ' w dalszym 
ciągu zebrania i masówki w 
zakładach pracy, na których 
społeczeństwo radzieckie apro 
bowało decyzję partii i rządu 
w sprawie udzielenia pomo­
cy komunistom czechosłowac­
kim w ich walce w obronie 
zdobyczy socjalistycznych.

Rozgłośnie radiowe i telewizja 
przez cały dzień nadają sprawo­
zdania z tych zebrań. Równocześ­
nie radio i telewizja, zapoznają 
społeczeństwo z aktualną sytuacją 
i ostatnimi wydarzeniami zacho­
dzącymi w Czechosłowacji.

Czwartkowa prasa radziecka, o- 
bok oficjalnych komunikatów a- 
gencji TASS, zamieszcza ■wiele 
sprawozdań z zebrań i wieców, 
wypowiedzi poszczególnych ludzi. 
Dziennik „Prawda” zamieszcza te 
materiały na pierwszej stronie 
pod wspólnym tytułem „w inte­
resach socjalizmu i pokoju”.

PAP

Wysłannicy „Żołnierza Wolności" 
donoszą z Czechosłowacji

Zrozumienie konieczności przyj­
ścia z pomocą siłom rewolucyj­
nym Czechosłowacji wśród na­
szych wojsk, które wkroczyły na 
teren bratniego kraju, jest pow­
szechne. Przyczynia się do tego 
m. in. konkretna i operatywna 
praca polityczna, przeprowadzona 
we wszystkich pododdziałach.

Szybko zostało wydanych wiele 
ulotek, ukazało się również wy­
danie połowę gazety okręgowej 
„Żołnierz Ludu”.

W rozmowach z nami wielu ofi 
cerów i żołnierzy podkreślało nie­
zwykle ważne znaczenie obszaru 
Czechosłowacji dla bezpieczeń­
stwa Polski. Mówi o tym m. in. 
młody żołnierz Eugeniusz Sioma: 
„już raz wyszedł najazd na Pol­
skę z terenu Czechosłowacji przez 
hordy faszystowskie. I nie można 
teraz doprowadzi: do tego — po­
wiedział on wprost — aby znowu 
imperialiści próbowali otoczyć 
nasz kraj, obalając ustrój socja­
listyczny w Czechosłowacji.

Dlatego też podczas przemarszu 
jednostek na terenie Czechosło­
wacji obserwuje się wysokie zdy­
scyplinowanie i ofiarność naszych 
wojsk. Wykonują one postawione 
przed nimi zadania z poczuciem 
pełnej odpowiedzialności i zrozu­
mienia powagi sytuacji. Zachowa 
nie naszych żołnierzy w stosunku 
do obywateli czechosłowackich
nie budzi 
noszą się 
i taktem.

Wojska

żadnych zastrzeżeń. Od 
do nich z życzliwością

nasze wykonały spraw-
nie wszystkie zadania postawione 
przez dowództwo nie napotykając 
na opór i nie ponosząc strat w lu 
dziach i sprzęcie.

Ludność mijanych osiedli odnosi 
się do naszych wojsk bez uprze­
dzeń i niechęci, ale zaobserwować

Brandt forsuje 
politykę zbrojeń

Dla bońskiego ministra spraw za 
granicznych, Willy Brandta, wkro 
czenie wojsk sojuszniczych pięciu 
państw do Czechosłowacji na pros 
bę czeskich działaczy partyjnych i 
państwowych było pretekstem do 
zaakcentowania potrzeby forsow- 
niejszej militaryzacji i zaostrze­
nia wyścigu zbrojeń.

W wywiadzie dla telewizji za- 
chodnioniemieckiej Willy Brandt 
oświadczył w środę wieczorem, że 
problemy zbrojeń i współpracv w 
ramach zachodniej Europy musza 
być „obecnie bardziej wyrnżne”.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Jerzy Walasek.

stwa Niemców sudeckich, sami al 
bo za pośrednictwem wysłanni­
ków dokonywali „zwiadowczych 
wyjazdów” do Czechosłowacji, a- 
by się przekonać, w jakim stanie 
znajdują się ich byłe posiadłości.

Obecnie w zachodnioniemieckicb 
ośrodkach organizacji odweto­
wych panika: liczni z kurierów u- 
trzymujących kontakty z „grupa­
mi mającymi orientacje zachod­
nią” ugrzęźli w Czechosłowacji. 
Szybka i energiczna pomoc dla 
sił socjalistycznych w Czechosło­
wacji zaskoczyła dywersantów — 
kończy swój artykuł korespondent 
„Prawdy”.

KOMENTARZE PRASY 
BUŁGARSKIEJ I WĘGIERSKIEJ 
Prasa bułgarska komentując 

ostatnie wydarzenia w Czecho 
Słowacji podkreśla, że zaostrzę 
nie sytuacji w tym kraju gro 
ziło żywotnym interesom za­
równo samej Czechosłowacji, 
jak i innych krajów socjali- 
cznych, ich bezpieczeństwu o- 
raz pokojowi w Europie.

Organ KC BPK „Rabotni- 
czesko Dęło” pisze w komen­
tarzu redakcyjnym, że przyj­
mując próśb? partyjnych i pań 
stwowych działaczy Czechosło 
wacji o wysłanie wojsk na 
tervtorium CSRS, bratnie so­
cjalistyczne państwa wykona­
ły internacjolistyczne i sojusz 
nicze zobowiązanie. Jest to 
żywotny interes dla całej so­
cjalistycznej wspólnoty, dla 
każdego socjalistycznego pań­
stwa. a przede wszystkim dla 
Republiki Czechosłowackiej. 
Pomoc udzielona Czechosłowa 
cji ze strony sojuszniczych 
państw socjalistycznych i sił 
zbroinvch jest poważnym os­
trzeżeniem dla imperialistów 
dobra lekcja dla amatorów i- 
deologicznej dywersii. świa­
dectwem. ie wysiłki zmierzała 
ce do podkopania budowni­
ctwa socjalistycznego w iakim 
kolwiek państwie socialistvcz 
nvm są skazane na niepowo­
dzenie. Czasowe przebywanie 
woisk krajów socjalistycznych

można wśród niej dezorientację, 
wynikłą z wewnętrznej sytuacji w 
ich kraju. Tym bardziej, iż ośrodki 
reakcji wewnętrznej nie rezygnu­
ją ze swej działalności, szerzą fał 
szywe pogłoski, dezinformujące 
ludność. Propaganda ta nie ma je­
dnak żadnego wpływu na postawę 
naszych żołnierzy, którzy, jak st. 
szer. Okrzesik, uważają, że szkody 
wyrządzone socjalizmowi w Cze­
chosłowacji i zwartości naszego o- 
bozu należy szybko naprawić, udzie 
lając zdecydowanej pomocy siłom 
rewolucyjnym w CSRS.

W wypowiedziach żołnierzy i o- 
ficerów wyczuwa się głęboką tro­
skę o obronę socjalizmu w Czecho 
Słowacji i troskę o nasze bezpie­
czeństwo narodowe.

ppłk CZESŁAW GOLISZEWSKI 
mjr HENRYK KACAŁA

„Wyprodukowali 
niemal milion dolarów

Komenda stołeczna MO zakoń­
czyła ostatnio dochodzenie w spra 
wie 12-osobowej szajki fałszerzy 
dolarów.

Od początku br. na czarnym 
rynku w różnych regionach kra­
ju pokazywały się w dużej ilo­
ści fałszywe banknoty dolarowe. 
Rozmach oraz precyzja w wyko­
naniu fałszywych banknotów — 
wskazywały na niemal przemy­
słowy charakter ich produkcji. 
8 sierpnia br. funkcjonariusze MO 
zatrzymali niejakiego Jerzego G. 
przy którym znaleziono 2 tys. 
fałszywych banknotów 20 i 50-do- 
larowych. Jak ustalono, Jerzy G. 
otrzymał banknoty od jednego ze 
swoich znajomych w celu dalszej 
ich odsprzedaży. Obserwacje 
wszystkich osób utrzymujących 
kontakt z Jerzym G. pozwoliły 
ustalić, iż był wśród nich Apo­
linary S. mający bezpośredni kon 
takt z szajką fałszerzy. Pierwsze 
rewizje przeprowadzone wśród po 
dejrzanych osób nie dały żadnych 
wyników; dopiero kolejna — w 
mieszkaniu Marka K. w Wawrze 
dostarczyła pierwszych dowodóv 
przestępstwa. Ujawniono ponad

pociętych jeszcze do-100 tys. nie 
larów.

Fałszywe 
w różnych

dolary rozprowadzano 
regionach kraju. Kli­

kaset tysięcy dolarów sprzedano 
w Krakowie, gdzie m. in. jeden 
z mieszkańców tego miasta kupił 
600 dolarów płacąc po 116 zł za 
dolar. Spora /partia fałszywych 
banknotów pokazała się na Wy­
brzeżu. Nie wykluczone jest, iż 
cześć wyprodukowanego „towa­
ru” różnymi kanałami przedosta­
ła się za granicę.

Zasadnicze znaczenie dla śledz­
twa miało odnalezienie matryc 
używanych do produkcji bankno­
tów. Rewizja w mieszkaniu Ed­
munda B. w Dębach Wielkich ko 
ło Mińska dała nadspodziewane 
wyniki. Znaleziono 133 tys. do­
larów, matryce oraz 1.5 czystych 
świadectw maturalnych. Jak sie 
okazało, była to pozostałość po 
5 tys. rozprowadzonych już czę­
ściowo blankietach. 

w Czechosłowacji ma na celu 
jej obronę przeciwko zewnętrz 
nym i wewnętrznym wrogom.

Prasa węgierska pisząc o udzie­
leniu Czechosłowacji pomocy 
przez kraje socjalistyczne przypo 
mina, że już od dawna niepokoiły 
węgierskich komunistów antyso-’ 
cjalistyczne. anarchistyczne i skie 
rowane przeciwko przodującej ro­
li partii komunistycznej, elemen­
ty towarzyszące słusznemu proce­
sowi przemian w Czechosłowacji.

„Obecność tych elementów — 
pisze „Nepszabadsag” — wzrosła 
szczególnie po majowym plenum 
KC KPCz. Choć wedle oświadcze­
nia plenum, główne niebezpieczeń 
stwo groziło ze strony sił prawi­
cowych i antykomunistycznych, a- 
tekowi rosnącej w sile reakcji nie 
udzielono właściwej odpowiedzi, 
nie uporano sie z nią w sposób 
odpowiadający interesom socja­
lizmu”.

Dziennik podkreśla, że działal­
ność elementów prawicowych słu 
żyła interesom zachodnich kół im 
perialistycznych. „Tak jak wrogo 
wie socjalizmu zostali pokonani 
w przeszłości, tak i teraz ich o- 
becna taktyka nie może przynieść 
oczekiwanych rezultatów. Czecho­
słowacja jest i będzie krajem so­
cjalizmu. Jest to tak samo pew­
ne, jak to, że sekciarskie i dog-
matvczne odchylenia 
Czechosłowacji być 
ne...”

musza w 
zlikwidowa-

POSIEDZENIE RADY 
NRD

PAŃSTWA

W czwartek odbyło się posiedzę 
nie Rady Państwa Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, któremu 
przewodniczył Walter Ułbricht. 
Rada Państwa wysłuchała spra­
wozdania o sytuacji w CSRS i 
zaaprobowała podjęte kroki.

Strajk okupacyjny 
księży baskijskich

Jak donosi agencja Reutera, 
grupa 40 księży baskijskich 
odmówiła opuszczenia pomiesz 
czeń kurii biskupiej w Bilbao, 
mimo całodziennych rozmów 
z przedstawicielami władz 
kościelnych, które próbowały 
przerwać zorganizowany przez 
księży sześciodniowy strajk o- 
kupacyjny kurii.

Jak oświadczył wikariusz 
miejscowej diecezji Leon 
Maria Martinez, księża wystę­
pujący z żądaniem udzielenia 
poparcia przez Kościół dla „gi 
nącego narodu Basków” potę­
pienia brutalności policji, do­
magają się aby Kościół zajął 
jasne i zdecydowane stanowi­
sko w „kwestii baskijskiej”.

PAP

Wieńce na grobach 
bojowników KPP i KZMP

W czwartek w 43 rocznicę 
stracenia na stokach cytadeli

bojownikówwarszawskiej
KPP i KZMP — Władysława 
Hibnera, Władysława Kniew- 
skiego i Henryka Rutkowskie­
go odbyła się uroczystość zło­
żenia wieńców.

Na grobach rewolucjonistów 
złożyły wieńce delegacje Ko­
mitetu Warszawskiego i komi­
tetu dzielnicowego PZPR War
szawa - Żolibórz, ZBoWiD,
Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego, przedstawiciele 
społeczeństwa Warszawy skła 
dali wiązanki kwiatów. (PAP)

Inauguracja Międzynarodowego 
Festiwalu Piosenki w Sopocie

22 bm. w Operze Leśnej w 
Sopocie rozpoczął się do­
roczny VIII Międzynarodo­
wy Festiwal Piosenki. 4- 
dniową imArezę zainau-

śledztwo w sprawie 
zabójcy Kinga

Dyrekcja więzienia w stanie 
Tennessee wypuściła na wol­
ność 57-letniego Charlesa 
Stephensa, który miał być 
głównym świadkiem w proce­
sie sądowym przeciwko Jame­
sowi Rayowi oskarżonemu o 
zabójstwo działacza murzyń­
skiego Kinga.

Stephens przebywał w aresz 
cie przez 30 dni, ponieważ o- 
świadczył, że widział człowie­
ka opuszczającego dom, w któ­
rym zastrzelono Kinga. Zwol­
nienie nastąpiło na podstawie 
orzepisów stanowych. Jak wia 
domo, proces sądowy przeciw­
ko zabójcy Kinga ma się roz­
począć w listopadzie br. (PAP)

Zakaz opuszczania 
Indonezji 

przez CMńcz^ów
Rząd indonezyjski wydał w 

czwartek zakaz opuszczania 
kraju wszystkim Chińczykom 
mieszkającym w Indonezji. 
Taki komunikat ogłosiło biu­
ro prokuratury generalnej. 
Wszystkie placówki wydają­
ce paszporty otrzymały pole­
cenie niewydawania zezwo­
leń na wyjazdy Chińczyków, 
za granicę. W komunikacie 
nie podaje się przyczyn tego 
zakazu ale zaznacza się, że 
jest to zarządzenie tymczaso­
we.

Jak informuje korespondent 
Reutera w Indonezji mieszka 
około 3 milionów obywateli 
pochodzenia chińskiego. Około 
1/3 tej liczby ma paszporty 
wydane przez władze ChRL.

Wieści z wielkopolskie* wsi

Orki - Zasiewy - Omłoty - Skup
Na polach już tylko resztki pożniwne, nawet ścierniska 

znikają szybko pod pługami. Rozpoczęły się bowiem inten­
sywne przygotowania gleby do siewów jesiennych. Zbliża się 
wrzesień, a więc czas nagli. Przeprowadza się podorywki i 
orki głębokie. Te ostatnie przede wszystkim pod rzepak ozi­
my, który musi być zasiany w pierwszej kolejności.
Niektórzy przezorni gospoda 

rze, jak np. Jan Kubiak z Go­
liny (powiat jarociński), rozpo 
częli już we wtorek 20 bm. sie 
wy rzepaku, wychodząc ze 
słusznego założenia, że im 
wcześniej tym lepiej dla roz­
woju tej rośliny oleistej.

W wielu wsiach i groma­
dach odbyły sie już w ub. aie 
dzielę zabawy dożynkowe, m. 
in. w powiatach: kolskim, kali 
skim, jarocińskim, śremskim, 
ostrzeszowskim. Większość je­
dnak obchodów święta plonów 
odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę; w Kórniku trzydnio 
we uroczystości dożynkowe^ 
połączone z jubileuszem 100- 
lecia Kółka Rolniczego. Dożyn 
ki w PGR-ach będzie można 
wyprawiać dopiero — jak po

Wypowiedź E. Kennedyego

Żądanie wstrzymania 
nalotów na IW

Senator Edward Kennedy 
przemawiając w miejscowości 
Buster w stanic Massachusetts 
zażądał zaprzestania przez 
USA bombardowań teryto­
rium DRW. Jest to pierwsze 
jego wystąpienie o charakte­
rze politycznym po zabójstwie 
jego brata, Roberta Kenne­
dyego.

Senator podkreślił, że dopó­
ki trwa bombardowanie DRW 
dopóty nie może być mowy o 
sukcesie rozmów w sprawie 
zakończenia wojny w Wietna­
mie.

Senator jednocześnie zako­
munikował. że w roku bieżą­
cym zamierza ubiegać się o fo 
tel senatora. Zdementował on 
w ten sposób pogłoski jakoby 
planował wysunięcie swojej 
kandydatury na stanowisko 
wiceprezydenta z ramienia 
partii demokratycznej.

PAP

gurował koncert „Piosenka nie 
zna granic”. Każdy z uczestni 
ków festiwalu wykonał w do­
wolnym języku wybraną przez 
siebie piosenkę.

W ostatniej chwili nadeszła 
wiadomość, że wśród uczestni­
ków festiwalu zabraknie re­
prezentanta Meksyku — En- 
riąue Guzmana, któremu nie­
fortunny wypadek uniemożli­
wił przybycie do Sopotu.

Na konferencji prasowej akre­
dytowanym dziennikarzom przed­
stawiły się reprezentantki dwócb 
krajów po raz pierwszy uczest­
niczących w festiwalu — Hiszpan 
ka Salome i Japonka Miki Maka- 
sone. Kruczowłosa Salome swój 
pierwszy wielki sukces odniosła 
w r.‘ 1962 na festiwalu piosenki 
śródziemnomorskiej. Zdobycie 
głównej nagrody otworzyło jej dro 
ge do międzynarodowej kariery.

Miki Makasone przybyła do So­
potu razem z mamą, która towa 
rzyszyła jej również w pierwszym 
zagranicznym tournee, kiedy to 
przyszła gwiazda piosenki liczyła 
zaledwie 14 lat. Wybraną przez 
siebie piosenkę „Jesienny pan” 
śpiewała już przed wyjazdem w 
Japonii i tam utwór uznany zo­
stał za bardzo japoński. (PAP)

1 wrześni* w KraWwte

1 września odbędą się w Krakowie — w związku z fe. 
gorocznymi centralnymi obchodami dni ludowego lotnictwa 
polskiego — wielkie pokazy lotnicze. Swoje umiejętności 
zaprezentują lotnicy mieszkańcom Krakowa i województwa 
w 29 rocznicę napaści hitlerowskiej na Polskę. Pokazy będą 
miały rozmiary rzadko w kraju spotykane — staną się prze­
glądem wysokiej sprawności bojowej lotników oraz umie­
jętności pilotów sportowych.

50-IÓ Kf Fi Wn
22 bm. udała się do Finlan­

dii na uroczystości obchodów 
50-lecia Komunistycznej Par­
tii Finlandii delegacja KC 
PZPR, w skład której wcho-
dzą: sekretarz KC Józef
Tejchma i zastępca dyrektora 
Zakładu Historii Partii — Ja­
nusz Durko. (PAP) 

stanowiły rady zakładowe — 
po całkowitym zebraniu z pól 
słomy po kombajnach.

Średnie plony zbóż, chociaż 
nie obliczone jeszcze ostatecz­
nie w całym województwie, za 
powiadają sie dobrze, w każ­
dym razie nie gorzej niż w ze 
szłym roku. W kombinatach 
PGR Manieczki (powiat śrem- 
ski) i Gołębinie Starym (po­
wiat kościański) zebrano śred 
nio po 29 kwintali czterech 
podstawowych zbóż z hektara.

O przeciętnych plonach do­
wiemy się nieco później, gdyż 
we wszystkich gospodar­
stwach trwają omłoty.

Równocześnie obserwuje się 
ożywiony 

.drogach i 
* gminnych 

przywożą

ruch pojazdów na 
przed magazynami 
spółdzielni. Rolnicy 
ziarno i odbierają .

swoje przydziały nawozów mi 
neralnych, aby nie tracić cza­
su na dodatkowe fatygowanie
koni 
skup 
nie.

Do

lub ciągników. To też 
zboża przebiega pomyśl

21 bm. GS-y i PZZ-y ode
•rały ogółem z całej sospodar 

ki rolnej 176 000 
Kierownik Wydziału 

ton. 
Sku-

pu Prezydium PRN w Go- 
-tyniu — Józef Krajka poin­
formował nas, źe powiat do 30 
hm. wykonał już w pełni siero 
niowy plan skupu, a 326 rol­
ników zrealizowało w tym sa­
mym czasie swoje całoroczne 
olany obowiązkowych dostaw 
ziarna, (kj)

DFU demaskuje 
„prawdziwych 

przyjaciół**
Biuletyn prasowy postępo­

wej partii NRF, Niemieckiej 
Unii Pokoju (DFU), zajął sta­
nowisko wobec prowadzonej 
w NRF hałaśliwej propagan­
dy antykomunistycznej, wy­
wołanej rozczarowaniem na 
skutek załamania sie planów 
i rachub Bonn, żywionych w 
związku z rozwojem sytuacji 
w Czechosłowacji.

Biuletyn, przypominając, że 
fakt ponownego powstania po 
1945 r. Czechosłowacji Czesi 
zawdzięczają tylko i wyłącz­
nie Armii Radzieckiej pisze' 
m. in.: „Czyż nie musi to wy 
wołać osobliwego wrażenia, 
że właśnie kaznodzieje i rzfecź| 
nicy polityki z pozycji siły, 
autorzy polityki bloków nagle, 
nodnoszą krzyk, gdy system 
jednego paktu zaczyna wresz- 
cię tak funkcjonować, jak oni 
sobie tego właśnie już zawsze 
życzyli?”. (PAP)

W dniu 20 sierpnia 1908 r. zginął śmiercią tragiczną 
PORUCZNIK MGR

Andrzej Lipski
oficer Służby Bezpieczeństwa KW MO w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 sierpnia 1968 roku 
o godzinie 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA SKŁADAJĄ:
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CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! K6802

W pokazach uczestniczyć bę 
dzie lotnictwo wojskowe, żoł­
nierze jednostek desantowych 
oraz piloci sportowi, obchodzą 
cy obecnie 40-lecie Aeroklubu 
Krakowskiego.

Wojskowe pokazy lotnicze 
rozpocznie przelot samolotów 
naddźwiękowych.

Na program pokazów złożą 
się przeloty i akrobacje produ 
kowanego w Polsce samolotu 
typu „LIM”, zespołowy pilotaż 
4 samolotów „LIM-5”, pilotaż 
zespołowy 4 samolotów myśli 
wskich naddźwiękowych „Mig- 
21” w szyku „romb”, zespoło­
wy pilotaż 9 samolotów „LIM- 
5” w szyku „grot” oraz poka­
zy zrzutu skoczków spadochro 
nowych i atakowania celów na 
ziemnych przez samoloty my- 
śliwsko-szturmowe. (PAP)

Minister l$M
zakończył iwzytę w PRl

W czwartek opuścił Polskę, 
po kilkudniowej wizycie ofi­
cjalnej, minister rybołówstwa 
Islandii Eggert Thorsteinsson.

Minister Thorsteinsson pod­
czas swego pobytu zaznajomił 
się z polskim przemysłem sto­
czniowym oraz przeprowadził 
rozmowy z przedstawicielami 
resortów: handlu zagraniczne­
go, przemysłu ciężkiego i że­
glugi. (PAP)

Po transplantarfi

Pacjent japeósłd 
cznje się debrze
Lekarze pod których onie^"', 

znajduje się Nobuo Miyza^1 
pierwszy Japończyk z prze­
szczepionym sercem stwierdzi 
li, że w czwartek rano jego 
stan był dobry i nie dostrzeżo­
no żadnych oznak świadczą­
cych o odrzucaniu przeszcze-
pu. (PAP)

Mikśs Teodorakis 
deportowany

Sławny kompozytor grecki, 
Mikis Theodorakis został de­
portowany w czwartek do 
Gortyni, małej wioski górskiej 
w Arkadii (na Peloponezie). 
W ubiegłym tygodniu znajdo­
wał się pod dozorem policyj­
nym w swym domu w pobli­
żu Koryntu. (PAP)

Milionow^Jranz^lor" 
z Bydgoszczy

Zakłady radiowe, „Eltra” w Byd 
goszczy wyprodukowały- miliono­
wy odbiornik tranzystorowy. Osią 
gnięcie to przyspieszył czyn zjaz­
dowy załogi. Jubileuszowym od­
biornikiem jest popularny aparat 
marki „Minor”, który zdobył 
znak jakości „1”.

Popyt na miniaturowe radiood­
biorniki sprawił, że „Eltra” rozwi 
ja ich produkcję. Pierwsze 500 tys. 
sztuk wyprodukowano w ciągu P° 
nad 6 lat, drugie — już tylko w 
okresie' 2,5 roku. W br. zakłady 
bydgoskie przekażą odbiorcom w 
kraju i za granicą 32o tys. apa 
ratów tranzystorowych. (PAP)
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Historyczna decyzją działa­
czy państwowych i partyjnych 
Czechosłowacji, by zwrócić się 
do ZSRR i innych sojuszni­
czych państw o pomoc, spo­
wodowana była niebezpieczeń­
stwem bratobójczej walki, 
jaką przygotowywała reakcja 
w CSRS — pisze w czwartek 
dziennik „Prawda” w obszer­
nym artykule redakcyjnym za 
tytułowanym: „Obrona socja­
lizmu najszczytniejszym obo­
wiązkiem internacjonalistycz- 
nym”.

„Prawda” podkreśla, że sto­
sunki z Czechosłowacją, jej 
partią komunistyczną zawsze 
zajmowały ważne miejsce w 
polityce KPZR i rządu ra­
dzieckiego. Do wielowiekowej 
tradvcji wspólnoty słowiań­
skiej dawno już nrzyłączvły 
sie niewzruszone wieży wspól­
nej walki o wolność, niepod- 
lesość, i posteo społeczny na­
szych narodów Dziennik przy 
pominą, że na terytorium Cze­
chosłowacji znajdują sie mo­
giły ponad 100 tys. żołnierzy 
radzieckich.

„Prawda” stwierdza: Nasza 
partia naród radziecki są prze 
konane. że klasa robotnicza, 
chłopstwo i uczciwa inteligen­
cja Czechosłowacji również o- 
becnie nie zmieniły stosunku 
do naszej wspólnej sprawy — 
budowy nowego społeczeń­
stwa, że wierne sa w swych 
przyjacielskich uczuciach na- 
rzemu narodowi i sprawie so- 
c;alizmu w CSRS. My także 
jesteśmy wierni przyjaźni, 
którą nasze partie umacniały w 
cia^u wszystkich lat powojen­
nych.

Artykuł stwierdza, że KPZR 
ze zrozumieniem odniosła sie 
do uchwał styczniowego ple­
nom KC KPCz. Podczas roz­
mów przywódców KPZR z 
przywódcami czechosłowacki­
mi w Moskwie (styczeń) i w 
Pradze (luty) oświadczono, że 
wybór dróg budowy socjaliz­
mu. wvhór form i metod kie­
rownictwa nartvinego znajdu­
je sie w całkowitej i wvłącz- 
nej kompetencji KC KPCz.

Równocześnie zwrócono u- 
wage przywódców KC KPCz 
na wzmagającą sie już wów­
czas działalność prawicowych 
elementów rewizjonistycznych. 
Późniejszy okres wykazał, że 
rzeczywisty bieg wydarzeń za­
czął sie coraz bardziej różnić 
od prognoz, jakie stawiali 
przywódcy czechosłowaccy.

Wydarzenia wykazały, że w 
samej KPCz zaczęła kształto­
wać sie atmosfera chaosu, wa­
hań, niepewności. W kraju 
podnosiły głowę siły reakcyj­
ne, antysocjalistyczne, które 
znalazły poparcie w świato­
wym imperializmie.

Marcowo-kwietniowe ple­
num KC KPCz nie zdołało u- 
stabilizować sytuacji. Uchwa­
lony na tvm plenum program 
działania KPCz w szeregu po­
stanowień zaczął być faktycz­
nie. jak wykazało życie, wy­
korzystywany przez prawice 
jako swego rodzaju legalna 
platforma dalszych ataków na 
partie komunistyczną, na pod 
stawy socjalizmu, na przy­
jaźń narodu czechosłowackie­
go i radzieckiego.

Podczas spotkania w dniu 4 
maja w Moskwie przywódcy 
KPCz sami mówili o powadze 
sytuacji w kraju. Co więcej 
oświadczyli oni. że negatywne 
momentv w wewnętrznym roz­
woju politycznym Czechosło­
wacji „wykraczają poza ramy 
naszych czvsto wewnętrznych 
spraw i dotyczą bratnich kra­
jów np Związku Radzieckie­
go i Polski” Powiedzieli oni 
wówczas, dosłownie co na­
stępuję: „wróg działa, chce on 
cofnąć bieg wydarzeń w inte­
resie kontrrewolucji”.

Majowe plenum KC KPCz 
przyznało, że główne niebez­
pieczeństwo dla snrawy socja­
lizmu w Czechosłowacji grozi 
ze strony prawicy Jednakie 
uchwały plenum pozostały nie 
zrealizowane Siłv antysocja­
listyczne rozpętały ofensywę 
na linie tego plenum.

Jeszcze gwałtowniejsze stały 
się wypowiedzi elementów an­
tyradzieckich. „Prawda" przy­
pomina opublikowany w pra­
sie czechosłowackie! przez siłv 
kontrrewolucyjne apel „Dwa 
tvstace słów”, który zawierał 
jawne wezwanie do walki 
przeciwko KPCz. przeciwko 
konstytucyjnej władzy.

Stanowisko, które bronił 
KC KPZR w ciągu wydarzeń 
ubiegłych siedmiu miesięcy 
jest następujące:

Po pierwsze KC KPZR od 
sameeo początku odnosił sie 

zrozumieniem do uchwał 
KC KPCz zmierzających do 
naprawy błędów i braków, u- 

dóskonalenia partyjnego kie­
rownictwa wszystkimi dzie­
dzinami życia społecznego, do 
rozwoju demokracji socjali­
stycznej.

Po drugie, KC KPZR stale 
podkreślał, że gwarancją po­
myślnej realizacji podjętych 
uchwał może być jedynie rea­
lizowanie kierowniczej roli 
partii, utrzymanie w rękach 
partii całkowitej kontroli nad 
rozwojem wydarzeń.

Po trzecie, KC KPZR stał i 
stoi na stanowisku, że los so­
cjalistycznych zdobyczy naro­
du czechosłowackiego, los Cze 
chosłowacji jako państwa so­
cjalistycznego, związanego zo­
bowiązaniami socjalistycznymi 
z naszym krajem i innymi 
bratnimi krajami nie jest je­
dynie wewnętrzną sprawą 
KPCz. Oto dlaczego KC KPZR 
widzi swój internacjonalistycz- 
ny obowiązek w tym, aby 
wszelkimi środkami przyczy­
niać sie do umocnienia KPCz, 
utrzymania i umocnienia so­
cjalizmu w CSRS, do obrony 
Czechosłowacji przed zakusa­
mi imperializmu.

Rzeczą pierwszą i najważ­
niejszą, która wywołuje po­
ważna troskę i niepokój jest 
sytuacja, w jakiej znalazła się 
Komunistyczna Partia Czecho­
słowacji — pisze „Prawda”.

Bez umocnienia partii ko­
munistycznej. bez rzeczywi­
stego zapewnienia iej kierow­
niczej róli, gadanina na te­
mat „doskonalenia” socjaliz­
mu staje się oszustwem. Siły 
kontrrewohicyjne w Czech o- 
słowacii nieustannie prowa­
dziły kamnanie dyskredyto­
wania partii komunistycznej.

Dziennik stwierdza, że do 
aktywizacji sił antykomuni- stycznymi,

Obrona socjalizmu 
najszczytniejszym obowiązkiem 

internacjonalistycznym
AdyLuS dziennika „Prawda**

stycznych przyczyniło się nie­
właściwe stanowisko zajmo­
wane często przez kierownic­
two KPCz, jego odejście w sze 
regu problemów od zasad 
marksistowsko - leninowskich. 
Zwłaszcza niejednokrotne ape­
le niektórych kierowniczych 
działaczy KPCz, by „położyć 
kres monopolowi komunistów 
na władzę”, „odsunąć partię 
od władzy”, wprowadzić „rów­
nouprawnienie” KPCz i innych 
partii politycznych itd. zosta­
ły wykorzystane jako główny 
bodziec dla nieokiełznanej 
kampanii przeciwko Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji.

Wykorzystując niezdecydowane, 
chwiejne stanowisko KC KPCz 
rewizjoniści, siły prawicowe pod­
jęły generalna krytykę całej 
działalności KPCz w ciągu minio­
nych 20 lat, odrzucając tym sa­
mym jej prawo do kierowania 
społeczeństwem i państwem. Przy­
wódcy KC KPCz zamiast zdecydo­
wanie przeciwstawiać się próbom 
zniszczenia partii nadal działali w 
kierunku przekształcenia KPCz w 
bezkształtną, niezdolna do działa­
nia organizację, w swego rodzaju 
klub dyskusyjny.

W KPCz zaczęto faktycznie na­
ruszać główne leninowskie zasa­
dy organizacji tycia partyjnego 
— zasady centralizmu demokra­
tycznego. ideowo-organizacyjnej 
jedności partii. Partia znalazła się 
na progu legalizacji grup frak­
cyjnych. rozpadu na „autonomicz­
ne” słabo powiązane ze sobą or­
ganizacje. Niestety — stwierdza 
dziennik — nawet wśród człon­
ków prezydium KC KPCz zna­
leźli się tacy, którzy w istocie 
rzeczy jawnie wystąpili przeciw 
ko lenihowskim zasadom budow­
nictwa partyjnego. „Prawda” 
przypomina w związku z tym wy­
stąpienia Josefa Szpaczka.

Do podważenia kierowniczej 
roli KPCz prowadziła również 
realizowana w kraju masowa 
kamnania na rzecz rozgromie­
nia kadr partyjnych. Krvtyka 
poszczególnych przywódców 
przekształciła sie w ogólne za­
danie masowego usuwania 
kierowniczych pracowników 
nartyin^ch. Usunięto licznych 
doświadczonych, oddanych 
trawie nartii i klasy robot- 
nic^ei lud’?, którzy możnie 
walczyli z faszyzmem, aktyw­
nie uczestniczyli w budowie 
socjalizmu. Powstała atmosfe­
ra prawdziwego nogromu. mo­
ralnego unicestwienia kadr.

Wyraźnie realizowana była 
Konkretna linia polityczna 
zmierzająca do usunięcia z 
aktywnego życia politycznego 
najbardziej zahartowanych 
pod względem ideowym, poli­
tycznym komunistów, zdecydo 
wanie występujących przeciw­
ko prawicowej opozycji. Ina­
czej nie można ocenić np. n- 
świadczenia sekretarza KC 
KPCz Czestmira Cisarza, któ­
ry wezwał, by przyjąć do 
KPCz 200—380 tys. młodych 
ludzi. Polityka masowego roz­
gromienia kadr kierowniczych 
była rozszerzona również na 
ważne ogniwa aparatu pań­
stwowego, na związki zawo­
dowe, na związek młodzieży. 
Zmieniono większość członków 
rządu. Wśród usuniętych było 
również wielu takich pracow­
ników, których przywódcy 
KPCz, już po styczniowym 
plenum określali jako nieza­
wodnych i nieugiętych komu­
nistów.

Niemniej niebezpieczne dla 
sprawy socjalizmu w Czecho­
słowacji było to. że obok 
gwałtownego osłabienia pracy 
organizacyjno-pclityćznej. kie 
rownictwo KPCz faktycznie 
oddało w ręce prawicowych i 
antysocjalistycznych sił kon­
trolę nad środkami ideowego 
oddziaływania na maśr.

Liczne dzienniki, radio, te­
lewizja Czechosłowacji były w 
istocie rzeczy do dyspozycji 
określonych grup. którvm przy 
świecący cele wyraźnie anty­
socjalistyczne.

Jednrm słowem w Czecho­
słowacji nowstała taka sytu­
acja. w której prawica mogła 
jawnie występować w prasie 
z ośwaidczemami antvsociali- 

organizować de­

monstracje i wiece pod swoi­
mi kontrrewolucyjnymi hasła­
mi, podczas gdy wypowiedzi o- 
ceniające sytuację w kraju z 
pozycjj marks stowsko — le­
ninowskiej były przemilczane, 
a ich autorzy prześladowani.

Dziennik pisze dalej, że reak­
cja w Czechosłowacji rozpętała o* 
fensywę przeciwko ideologii mark 
sistowsko — leninowskiej. W wy­
stąpieniach wrogów socjalizmu 
wyraźnie widoczna była przemy­
ślana metoda zmierzająca do o- 
siągnięcia obranego celu. Celem 
tym było podważenie ideowo-teo- 
retycznej bazy komunizmu.

Do odcięcia sie od leninizmu. do 
negacji jego międzynarodowego 
znaczenia, sprowadzało się również 
szeroko rozreklamowane wystąpię 
nie Czestmira Cisarza na uroczy­
stej akademii w Pradze z okazji 
150-rocznicy urodzin Marksa. W 
Czechosłowacji powstała taka at­
mosfera. w której napaści na 
marksizm — leninizm bvły rzeczą 
modna i wygodną, a obrona za­
sadniczych tez nauki komunistycz 
n®j_ — rzeczą niebezpieczna. Czvm 
można to tłumaczyć? Brakiem wv 
robienia teoretycznego niektórvch 
przywódców lub rozmyślnvm po­
takiwaniem tym. którzv chcieliby 
nozbawić partie je! orofa teore­
tycznego którzy chcielibv znisz­
czyć bazę ideowego zespolenia Ko 
munistycznej Partii Czechosłowa­
cji z innvmi oddziałami światowe 
go ru^hn komunistycznego?

„Prawda” stwierdza daleł że eo 
raz sgerjteł roznnwszechniałn sie 
bezkrytyczne odbieg,lace od za­
sad klasowych pndeiście do nie­
których okresów historii krain, od 
radz»ł sie kult Masarrka wvnos»o 
nr bvł na piedestał Benesz któ­
ry donrowndrił kraj do Mona- 
chinm

„Prawda” zwraca również 
uwagę na to. że w ostatnim 
czasie Podejmowano w Czecho 
słowach' n:emałę wvsiłk’. abv 
wzniecić wśród społeczeństwa 
nastroje, których nie można 
nazwać inac^j iak nacjonali­
stycznymi Właśnie do tęgo 
zmierzała krzykliwa kampa­
nia orona®andowa gz.tvczn;e or 
g° ni romans nrzed snntkan;®m 
Prezvd?"m KC Kpo z Biu­
rem KC KPZR
(Czerna nad C^a) Kampania 
tą n:e hvła skierowana orze- 
rwkn wrooorn klasowym cze 
chosłowankicon Judu oracuia- 
cego. nrzeciwko imDer'aV- 
stom. lecz przeciwko najbliź- 

orzvi a oj nlom. przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i In­
nym bratnim krajom socjali- s+yczn vm

kierowniczy działacze 
CSP<5 nie chciel? uwzględniać 

ęwryph nrz,y’noiÓł. nip 
chciel; ciucha* ich głesu. me 
chcieli iść z nimi wspólną dro 

gą, to z kim właściwie chcie- 
li iść? Gdzie chcleh szukać 
gwarancji bezpieczeństwa, su­
werenności narodu czechosło­
wackiego, jego zdobyczy socja 
listycznych przed napaściami 
ze strony imperializmu?

Widocznie niektórzy kierów 
niczy działacze KPCz sądzili, 
że wzniecając nastroje nacjo­
nalistyczne można zapewnić 
szersze poparcie dla swych po 
zycji ze strony szerokich 
warstw ludności, łącznie z pra 
wicowymi, łącznie również z 
przeciwnikami socjalizmu. 
Jest to jednak bardzo niebez­
pieczna droga. Niebezpieczna 
przede wszystkim dlatego, że 
odpychała ich coraz dalej od 
naturalnych sojuszników i 
prawdziwych przyjaciół KPCz 
i narodu czechosłowackiego.

Przeciwnicy przyjaźni radzie 
cko-czechosłowackiej uparcie 
lansowali tezę, jakoby wszyst­
kie „nieszczęścia" Czechosłowa 
cji związane były z tym, że 
do ostatniego czasu kierowała 
się w swoim rozwoju jakimś 
narzuconvm „radzieckim modę 
lem socjalizmu”

W ZSRR i Czechosłowacji są 
różne struktury państwowe, 
pod wieloma względami róż­
ne są formy rozwiązywania 
spraw narodowościowych, nie 
jednakowe są systemy zarzą­
dzania gospodarka narodową 
Gadamna o „narzuconym” 
Czechom i Słowakom jak>mś 
„radzieckim modelu socjaliz­
mu” jest niczym innym, jak 
św;adnmym, prowokacyjnym 
kłamstwem.

Siły s+nrające się podważyć 
pozycję KPCz czyn:ły wszyst­
ko. aby przedstawić sprawę w 
taki sposób. jakoby gosoodar- 
cze więzy naszych krajów by 

ły niekorzystne i co więcej, ja 
koby ciążyły na Czechosłowa­
cji. Tego rodzaju oświadczenia 
służyły jednemu celowi: przy­
gotowaniu gruntu dla reorien 
tacji rozwoju gospodarki CSRS 
na zachód.

Doświadczenie budownictwa 
socjalistycznego wskazuje, że 
stosunki gospodarcze krajów 
socjalistycznych są stosunkami 
nowego typu. Wszechstronna 
współpraca i pomoc wzajemna 
jest podstawą, na której moż 
liwy okazał się szybki rozwój 
gospodarki. W ciągu ostatnich 
7 lat wzrost produkcji przemy 
słowej krajów RWPG wyniósł 
76 proc., a w rozwiniętych kra 
jach kapitalistycznych nie 
przekroczył 45 proc.

Prasa czechosłowacka usiłowała 
wpoić klasie robotniczej i całej 
ludności przekonanie, że niesłusz 
na polityka gospodarcza, prowa­
dzona przez KPCz nie dawała ja­
koby możliwości zwiększenia do­
brobytu narodu. Jednakże wiado­
mo, że Czechosłowacja pod wzglę 
dem produkcji energii elektrycz­
nej, stali, cementu, tkanin, obu­
wia i mięsa znajduje sie w czołów 
ee rozwiniętych krajów kapitali­
stycznych Europy. Jeśli chodzi o 
produkcje maszyn na głowę lud­
ności, Czechosłowacja zajmuje je­
dno z czołowych miejsc na świe- 
eie.

W niekorzystnym świetle przed 
stawiono wymianę handlowa mię 
dzy CSRS i ZSRR. W ciągu 12 lat 
!I35S — 1968) ZSRR dostarczył Cze 
chosłowacji 17 milionów ton zbo­
ża. prawie 700 tysięcy ton baweł- 
nv, 51 milionów ton ropy hafto­
wej i wiele innych artykułów 
Gdyby Czechosłowacja musiała ku 
nić wszystkie te artykuły za de­
wizy. zmuszona bv>abv wvdatbo- 
wać około 3,5 miliarda dolarów 
Gdybv Zwiarek Radziecki w wv- 
tnian;e handlowej z Czechos>owa 
cła nrzeszedł na Czysto handlowa 
pod«t»we, do czego faktycznie nro 
wadził w swe i krvtvce wicenre- 
mier rządu CSRS O. Szik stworzv 
łoby to wiele trudności w gospo- 
dnree renubliki.

KPZR stale doskonali styl, for­
my । metody budownictwa parfyj 
nego i państwowego. Takie! sa­
me! orary dokonuje sie również 
w innych krajach socjalistycz­
nych. Odbywa sie ona snokn<nie. 
na podstawie systemu socjalistycz 
nero.

Niestety, na inne! podstawie od 
bywała sie dyskusja nad sorawa- 
mi reformy gosnodarezei Czecho- 
stowaril, W centrum tej dyskusji 
wysunięto z jednej strony gene­
ralna krytykę całego poprzednie­
go rozwoju gosnodarki socjalirty- 
cznej. a z drugiej strony — pro­
pozycje zastąpienia zasad planowa 
nia zasadami rynkowymi, żywio 
łowymj stosunkami z pozostawie­
niem szerokiego pola dla działal­
ności kanitalij nrvwatnego. Ele­
menty rewizjonistyczne i kontr­
rewolucyjne wykorzystały dysku 
sję ekonomiczną w Czechosłowa­

cji w wyraźnym celu zawrócenia 
gospodarki kraju na drogę ka­
pitalistyczną.

Niektórzy kierowniczy dzia­
łacze CSRS zaczęli poddawać 
rewizji szereg doniosłych za­
sad w dziedzin.e polityki za­
granicznej, zobowiązań CSRS 
podjętych w ramach Układu 
Warszawskiego i w dziedzinie 
dwustronnego układu ze Zwią 
zkiem Radzieckim.

Określone tendencje w dzie 
dżinie polityki zagranicznej 
Czechosłowacji, zwłaszcza w 
sprawach Europy, wywołują 
poważne obawy. Tendencje te 
zostały zwłaszcza dość jasno 
zademonstrowane w oświad­
czeniach ministra spraw za­
granicznych, J. Hajka.

Dochodziło do wyraźnych 
prób zadania ciosu Układowi 
Warszawskiemu. W szczególno 
ści odpowiedzialny przedstawi 
ciel KC KPCz Vaclav Prchlik 
w publicznym oświadczeniu 
wypowiedział się za rewizją 
struktury tego układu, szkalo 
wał działalność Doradczego Ko 
mitetu Politycznego państw 
stron Układu. Można było o- 
czekiwać. że takie poczynania 
zostaną potępione przez kiero 
wnictwo KC KPCz, jednakże 
do tego nie doszło.

. Nie można dopuścić, aby w 
Układzie Warszawskim doko­
nano wyłomu. Taka linia jest 
sprzeczna z żywotnymi intere­
sami wszystkich krajów —- 
stron Układu Warszawskiego, 
w tej liczbie z żywotnymi in­
teresami 7SRR. Granice Cze­
chosłowacji na zachodzie zo­
stały faktycznie otwarte ze 
strony czechosłowackiej. Pow­
stała sytuacja. w której do 
Czeob? 'owacji y krajów za­
chodni; tłumnie przybywali 

dywersanci, szpiedzy nasyłani 
przez wywiady imperialistycz­
ne. Agenci imperialistyczni 
mieli możność tajnego przesy­
łania na terytorium czechosło­
wackie broni.

Czechosłowackim przywódcom 
wiadomo, że Niemcy Zachodnie 
nie uznają ustalonych w Euronie 
granic, że w dalszym ciągu doma­
gają się przyznania im prawa wy 
stępowania „w imieniu wszyst­
kich Niemców”, że nadal wysuwa 
ją roszczenia do Berlina Zachod­
niego, że rząd NRF nic ogłosił do 
tyc.hczas, iż całkowicie rezygnuje 
z dostępu do broni jądrowej, nie 
złożył oświadczenia, że układ mo­
nachijski był nieważny od san- o 
początku. Niemniej jednak w Cze 
chosłowacji zdarzyły się wystą­
pienia, których celem było zbliże­
nie z Niemcami Zachodnimi i za­
cieśnienie z nimi kontaktów. Do­
szło do tego, że w imieniu rzn i 
czechosłowackiego oświadczano o- 
ficjałnie, iż polityka CSRS w sura 
wach europejskich powinna pod 
wieloma względami odzwiercie­
dlać ten fakt, że Czechos’ov. ac >a 
znajduje się między Związkiem 
Radzieckim i Niemcami Zachod­
nimi.

Podejście takie jest zupeł­
nie pozbawione treści klaso­
wej i jest sprzeczne z całym 
historycznym doświadczeniem 
i nie odpowiada interesom bez 
pieczeństwa krajów soc 
cznych i samej Czechosłowa­
cji.

Zwracają uwagę fakty nie­
dopuszczalnego ustosunkowa­
nia się do zobowiązań Czecho­
słowacji, wynikających z U- 
kładu Warszawskiego w 7 
zku z niedawnymi ćwiczenia­
mi sztabów krajów Układu na 
terytorium Czechosłowacji.

Pobyt radzieckich kontyn­
gentów wojskowych siły an­
tysocjalistyczne i prawicowe 
przedstawiały jako okupację 
terytorium czechosłowackiego.

Tak może działać jedynie 
strona, która lekceważy zobo­
wiązania sojusznicze. Uczest- 
nicy Układu Warszawskiego 
musieli z tego wysnuć odpo­
wiednie wnioski.

Inspiratorom wrogiej anty­
radzieckiej kampanii nie uda 
się zatrzeć tej prawdy, że C ■' 
chosłowacja może obronić swo 
ja niezależność i suwerenr 
tylko jako kraj socjalistyczny, 
jako członek wspólnoty socjali 
stycznej.

„Prawda” stwierdza, że w 
istocie rzeczy w Czechosłowa­
cji powstała opozycja politycz 
na która miała doprowadź' 
do restauracji porządków ka­
pitalistycznych.

Między innymi kierownictwo 
Partii I.uóowcj i Partii Socjali­
stycznej dążyło do odsunięcia 
Partii Komunistycznej od władzy. 
Zaczęła działać Partia Socjaldcmo 
kratyczna i to działać przeciwko 
KPCz. Jawnie kontrrewolurybn 
organizacją był „klub 231”, na któ 
rego czele stali stary faszysta 
Biodsky, były generał burżuazyj- 
ny Pałeczek, skazani w swoim cza 
sie za szpiegostwo aaenc: wywia­
du imperialistycznego Rambou- 
cek, Czech i inni. Antysocjalisty­
czne organizacje w CSHS utizyA'V 
wały szeaoKie kontakty z zagrani­
cznymi ośapdkami emigracji kontr 
rewolucyjnej, z burżuazyjnymi 
partiami i kófami za granicą.

Chodziło o jaWXią próbę dokona­
nia przewrotu k>Xftrrewolucyjne- 
go — podkreśla „PiRWda”.

Kontrrewolucja chcHała dojść do 
władzy po cichu, bez* konfliktu 
zbrojnego, przewidziała 4»na jed­
nak również inne możliwosM. Zna 
ne fakty znalezienia ukryte' jjroni 
świadczą o tym, że reakcja- J»ie 
wykluczała starcia zbrojnego Łp 
zwolennikami socja’izmu. Utwo-> 
rzono związek oficerów byłej ar­
mii Benesza — „Zjednoczenie Zol 
nierzy Zagranicznych”. Za grani­
cą Czechosłowacji, w jej bezpo­
średnim sąsiedztwie gromadziły 
się i jednoczyły wielkie srurv 
kontrrewolucjonistów. Niektóre z 
nich przenikały dn rr~< hosłowa- 
cji mając przy sobie broń.

Analiza kontrrewolucyj­
nych wystąpień antysocjalisty 
cznych, do jakich dochodziło 
w Czechosłowacji świadczy do 
bitnie, że miały one nie spon­
taniczny lecz całkowicie zorga 
nizowany charakter.

Ludzie, którzy realizowali 
cele kontrrewolucyjne byli 
związani z wywiadami zagra­
nicznymi, z kołami imperiali­
stycznymi za granicą. Równo­
cześnie niektórzy spośród or­
ganizatorów sił kontrrewolu­
cyjnych do ostatnich czasów 
starali się pozostawać w cie­
niu. Siły prawicowe miały 
swych ludzi w kierowniczych 
organach KPCz, były dobrze 
informowane o ich działalnoś­
ci.

Partie komunistyczne i ro­
botnicze krajów socjalistycz­
nych, dążąc do poparcia komu 
nistów, wszystkich ludzi pracy 
CSRS, do zapobieżenia niebez­
piecznemu zwrotowi wyda­
rzeń, czyniły wszystko co moż 
liwe w tym kierunku.

Podczas spotkania w Czer­
nej r/Cisą i na naradzie w 
Bratysławie przedstawiciele 
KC KPCz zapewniali, że po- 
dejmą natychmiastowe, kon­
kretne krok; dla ustabilizowa 
nia svtuacji w kraju, dla u- 
mocnienia i obrony zdobyczy 
socjalistycznych. Jednakże po 
sootkaniu w Czernej i nara­
dzie w Bratysławie kierowni­
cze organy CSRS nie zrobiły 
nic dla udzielenia odprawy 
kontrrewolucji, a siły prawi­
cowe. antysocjalistyczne jesz­
cze bardziej zaktywizowały 
swą działalność.

„Prawda” pisze: W toku 
spotkania w* Czernej nad Cisą 
ujawnił sie podział sił w Pre­
zydium KC KPCz. Podczas 
gdy mniejszość członków Pre­
zydium z Aleksandrem Dub- 
czekiem na czele występowała 
z wyraźnie prawicowej, opor- 
tunistycznej pozycji, więk­
szość zajęła pryncypialne sta­
nowisko i oświadczyła, że nie­
zbędna jest zdecydowana wal­
ka przeciwko reakcyjnym si­
łom antysocjalistycznym, prze 
ciwko pobłażaniu reakcji.

Jednakże prawicowe, rewi­
zjonistyczne elementy w kie­
rownictwie Komunistycznej 
Partii i rządu Czechosłowacji 
storpedowały realizację osią­
gniętego w Czernej n/Cisą i w 
Bratysławie porozumienia w 
sprawie obrony pozycji socja­
lizmu w Czechosłowacji, wal­
ki z siłami antysocjalistyczny­
mi, udzielenia odprawy zaku­
som imperializmu. Deklarując 
w celu zamaskowania się, swe 
dążenie do obrony socjalizmu 
ludzie ci w rzeczywistości u- 
siłowali jedynie zyskać na cza 
sie, pobłażając kontrrewolu­
cji. W wyniku ich wiarołom­
nej, zdradzieckiej działalności 
powstało realne zagrożenie dla 
socjalistycznych zdobyczy Cze 
chosłowacji. Na arenę życia 
politycznego Czechosłowacji 
wyszła skrajna reakcja.

Dziennik stwierdza, że za­
grożone bvły nie tylko droga 
demokracji socjalistycznej, na 
którą naród CSRS wkroczył w 
styczniu, lecz również same 
podstawy socjalizmu, sama re­
publika.

Powstała atmosfera całko­
wicie nie do przyjęcia dla kra 
jów socjalistycznych W tei sy 
tuacji trzeba było działać i to 
działać ze świadomością wyty­
czonego celu i zdecydowanie, 
nie tracąc czasu. Właśnie dla­
tego Związek Radziecki i inne 
państwa socjalistyczne posta­
nowiły, zadośćuczynić prośbie 
działaczy państwowych i par­
tyjnych CSRS w sprawie u- 
dzielenia bratniemu narodowi 
czechosłowackiemu natychmia 
stowej pomocy ł^r-nie z po­
mocą zbrojną. (T»AP)
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Ci, którzy strzegą naszego nieba
em Raczkowskim

Jak każdego roku, 23 bm. 
lotnictwo nasze obchodzi swo­
je święto. Tym razem zbiega 
się ono z dwiema 'ważnymi 
rocznicami: z 25-leoiem pow­
stania Ludowega Lotnictwa 
Polskiego oraz z 50-leciem po­
wstania Polskiego Lotnictwa 
Woiskowe^ó. Centralne uro- 
ezystośoi związane ze Świętem 
Lotnictwa i obydwoma roczni­
cami odbędą się 31 sierpnia i 
1 września br. w Krakowie.

Na temat drogi historycznej 
naszego lotnictwa wojskowego 
oraz jego dnia dzisiejszego wy 
powiedział się z okazji przy­
padających obecnie rocznic do 
wódca Wojsk Lotniczych PRL, 
gen. dyw. pil. Jan Raczkowski 
w wywiadzie udzielonym red. 
Januszowi Roszkowskiemu z 
Polskiej Agencji Prasowej.

— Lotnictwo ludowe istnieje 
już 25 lat. Jakie były jego, po­
czątki i kolejne etapy rozwo­
ju?

.— Od pierwszego momentu, 
kiedy w 1943 roku przystąpio­
no na ziemi radzieckiej do for 
mowania pierwszej dywizji 
im. Tadeusza Kościuszki, w 
planach organizacyjnych doty 
czących nowo powstającej ar­
mii polskiej przewidziano 
stworzenie jednostek powietrz 
nych. Zgodnie z rozkazami u- 
stalającymi skład i kolejność 
formowania polskich jedno­
stek — 23 lipca 1943 r. utwo­
rzono na lotnisku Grigoriew- 
skoje pierwsza polską eska­
drę, zalążek ludowego lotnic­
twa polskiego. Zaczynano do­
słownie od niczego. Zapał jed­
nakże naszych żołnierzy i o- 
fiarna pomoc radziecka w po­
staci sprzętu i kadry instruk­
torskiej umożliwiła szybki roz 
wój naszych ówczesnych sił 
powietrznych. W szybkim tern 
pie z eskadry powstał pułk — 
1 Pułk Lotnictwa Myśliwskie­
go „Warszawa”. Zaraz potem 
utworzono 2 Pułk Nocnych 
Bombowców „Kraków” a na­
stępnie 3 Pułk Lotnictwa 
Szturmowego. Jednostki te 
później weszły w skład 1 Pol­
skiej Dywizji Lotnictwa Mie­
szanego. która latem 1944 ro­
ku w’zięła udział w walkach 
już na ziemi polskiej, konkret 
nie w bojach nad Pilicą. Dzień 
pierwszego lotu bojowego puł­
ku „Warszawa” w rejonie 
przyczółka warecko-magnu- 
szewskiego — 23 sierpnia 1944 
— stał się dniem święta nasze 
go lotnictwa.

Od owego momentu lotnic­
two ludowe nieprzerwanie i 
skutecznie wspierało jednostki 
I Armii WP, idąc szlakiem bo 
jowym na trasie Warszawa, 
Bydgoszcz, Wał Pomorski, Ko­
łobrzeg, Berlin.

Dywizja lotnicza rozrosła się 
w międzyczasie do I Polskie­
go Korpusu Lotniczego, który 
wziął udział w rozstrzygającej 
walce przeciwko najeźdźcy hi­
tlerowskiemu. Naszemu ludo- 
wemu lotnictwu przypadło 
więc w udziale zadanie •— 
wspólnie z siłami radzieckimi 
— decydującego, ostatecznego 
ciosu wrogowi.

♦
— Oczywiście działania lot­

nictwa ludowego stanowią in­
tegralną część tego co śmiało 
możemy określić jako więlki 
wkład polskich lotników w 
zbrojną rozprawę w powietrzu 
z najeźdźcą hitlerowskim?

— Tak. Wkład nasz na tym 
polu jest ogromny, napawają­
cy dumą. To. czego dokonał 
lotnik polski w latach drugiej 
wojny światowej jest bez pre-

Trzech ludzi - zamiast trzydziestu
Wielkie zakłady Garringtona 

w Wielkiej Brytanii produku­
jące rocznie 130 tys. ton roz­
maitych odkuwek, zbudowały 
i uruchomiły nakładem pół 
miliona funtów, w pełni zauto 
matyzowaną maszynę do ku­
cia, która może wyproduko­
wać 40 tys. rozmaitych obraca 
jących się części pojazdów, 
jak np. łożysk czy kół zęba­
tych i to z niebywałą dokładno 
ścią — do tysięcznych części 
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cedensu. Żaden inny naród — 
poza wielkimi mocarstwami, 
rzecz jasna — nie może wyka­
zać się tak poważnym udzia­
łem w wojnie powietrznej 
przeciwko hitlerowcom, jak 
my, Polacy. Byliśmy dosłow­
nie wszędzie, tam gdzie trzeba 
było stawić czoło nawale hi­
tlerowskiej.

Dzieje lotnika polskiego w 
czasach drugiej wojny świato 
wej to piękna, nie mająca so­
bie równej, karta. Nie skapi­
tulował on we wrześniu 1939 
roku, choć przeciwnik prze­
wyższał go wielokrotnie ilo­
ścią i jakością dysponowanego 
sprzętu bojowego. Wrzesień 
nie był dla lotnika polskiego 
klęską — był tylko przegraną 
bitwą. Okrężnymi, pełnymi 
trudu i poświęcenia drogami 
szli następnie lotnicy nasi 
tam, gdzie mogli podjąć na no 
wo rozpoczętą we wrześniu 
walkę. Już w 1940 roku wal­
czą przeciwko hitlerowcom na 
ziemi francuskiej, gdzie pow- 
stają regularne jednostki pol­
skiego lotnictwa, (jego stan o- 
sobowy wynosił w czerwcu 
1940 r. blisko 7 tys. żołnierzy). 
Po kapitulacji Francji nasi lot 
nicy wędrują do Anglii, gdzie 
w szybkim tempie powstaje 
lotnictwo polskie, którego dy­
wizjony wsławiły się bohater­
skimi walkami w okresie decy 
dującej dla W. Brytanii '„bi­
twy o Anglię”. Wystarczy 
przypomnieć, dla zilustrowa­
nia ogromu polskiego wkładu 
w tę „bitwę” iż nasi lotnicy 
zestrzelili, startując z lotnisk 
angielskich, 745 samolotów nie 
przyjacielskich na pewno. 188 
prawdopodobnie i 258 uszka­
dzając! Okupiono to śmiercią 
ponad 2 tys. ludzi...

Są to wszystko sprawy — 
zdawałoby się — dobrze zna­
ne. Wydaje mi się jednak, iż 
mimo wszystko za mało o tym 
mówimy, piszemy. Winniśmy 
adresować 4o zwłaszcza do na­
szej młodzieży. Jakież wspa­
niałe wzory może ona czerpać 
z dziejów naszego lotnictwa! 
Ileż tam patriotyzmu, oddania 
sprawie polskiej. Pamiętajmy 
zawsze, iż lotnicy polscy, któ­
rym przypadło w latach dru­
giej wojny światowej walczyć 
na najróżniejszych frontach, 
na wschodzie i na zachodzie, 
w Polsce i na ziemi obcej, byli 
zawsze gorącymi patriotami, 
stawiali czoło temu samemu 
wrogowi, torowali drogę dla 
wolności swojej ojczyzny, dla 
zwycięstwa. Wszyscy oni two­
rzyli jedna wspólną historię 
naszego lotnictwa.

— Obchodzimy obecnie rów­
nież i 50-lecie Polskiego Lot­
nictwa Wojskowego. Jakie by­
ły jego początki?

Pierwsze próby utworzenia 
polskich jednostek powietrz­
nych podejmowane były już w 
latach I wojny światowej. Pró 
by te miały miejsce w różnych 
armiach i korpusach polskich 
walczących na różnych fron­
tach. Nie zostały one uwieńczo 
ne powodzeniem. Dopiero roz 
padnięcie się państw central­
nych stworzyło ku temu sprzy 
jające warunki. 31 paździer­
nika 1918 roku zajęto krakow 
skie lotnisko Rakowice, 5 li­
stopada tegoż roku w Lubli­
nie, a w kilka dni później w 
Przemyślu i Lwowie. Mimo o- 
gromnych trudności kadro­
wych i materialnych z miejsca 
rozpoczęto organizowanie pol­
skiego lotnictwa wojskowego. 
Pierwsza eskadra bojowa pow 
stała w Krakowie, niemalże na 
zajutrz po przejęciu lotniska 
od Austriaków. Na jej czele 
stał por. pil. Stanisław Jasiń­
ski (w składzie tej eskadry 
znajdował się żyjący dziś w 
Warszawie ppłk, w st. spocz.

cala. Maszyna pracuje 10-krot 
nie szybciej niż inne Obecnie 
używane na świepie, jej mini 
mum produkcyjne wynosi aż 
35 tys. części na miesiąc.

Jako ciekawostkę dodać na­
leży, że stal przeznaczona dc 
obróbki jest automatycznie 
podgrzewana do temperatury 
kucia w ciągu niecałej minuty. 
Urządzenie wykonuje jedno­
cześnie 4 operacje formujące, 
przy czym kontrolują je jedy­
nie trzej specjaliści — w miej 
sce dotychczas zatrudnionych 
30. (PAP)

Mieczysław Szczudłowski). Za
raz potem, na wiosnę 1919 ro­
ku, tamże w Krakowie utwo­
rzono I Szkołę Pilotów

Równolegle, w połowie li­
stopada, w Warszawie przystą 
piono do organizowania lotni­
ctwa po odebraniu Niemcom 
lotniska Mokotów. 20 listopada 
wystartował stamtąd pierwszy 
samolot wojskowy pilotowany 
przez por. Jakubowskiego; 1 
grudnia 1918 r. ustanowiono 
biało-czerwoną szachownicę, ja 
ko oznakowanie samolotów 
wojskowych. Od tego czasu 
szachownica stała się państwo 
wą oznaką polskiego lotnictwa 
wojskowego, tą samą, którą w 
latach drugiej wojny świato­
wej widziało się na tylu fron­
tach walki, która zawsze i 
wszędzie była znak:em, iż sa­
molot prowadzony jest przez 
polskiego pilota.

— Jaki był dalszy rozwój lot 
nictwa polskiego?

— Okres dwudziestolecia 
międzywojennego charakteryzo 
wał się przede wszystkim tym, 
że z jednej strony zdołano wy 
kształcić znakoma kadrę lot 
ników, a także i konstrukto­
rów lotniczych. Z drugiej zaś 
strony, nie stworzono bazy pro 
dukcyjnej, technicznej dla se­
ryjnej produkcji sprzętu lot­
niczego. Stworzenie silnego 
przemysłu lotniczego przera­
stało zarówno możliwości wąt 
łego przemysłu, jak i nie leża­
ło przez wiele lat w planach 
rozwoju nowoczesnej armii. 
Wyrnk tego: w 1939 r. Pol­
ska dysponowała wprawdzie 
świetną kadrą, ofiarnymi, do­
brze wyszkolonymi lotnikami, 
którzy dokonywali dosłownie 
cudów, usiłując stawić czoło no 
tężnemu przeciwnikomi, ale 
brak im bvło sorzetu. To. 
czym dvsnonował lotnik polski 
w 1939 roku b^ło tak ilośc;o- 
wo. jak i jakościowo nie wy­
starczające dla podiecla sku­
tecznego oporu wobec najeźdź 
cy.

— Zbliża się właśnie 1 wrześ 
nia. Nasuwa to najróżniejsze 
refleksje, a wśród nieb i py­
tanie: jak przedstawia się dziś 
stan bojowy naszych sil lotni­
czych?

— W okresie istnienia Pol­
ski Ludowej nasze wojska lot 
nicze zostały poważnie rozbu­
dowane. Wystarczy wspom­
nieć, iż lotnictwo stanowi dziś 
jedną trzecią całości sił zbroj­
nych PRL. Równocześnie na­
stąpiły w nim zasadnicze zmia 
ny jakościowe polegające na 
ciągłym unowocześnianiu sprzę 
tu lotniczego. Dla ilustracji 
procesu, jaki tu nastąpił moż­
na podać, iż w okresie powo­
jennym np. w lotnictwie my­
śliwskim, kilkanaście razy 
zmieniony został sprzęt bojo­
wy. W żadnym innym rodza­
ju broni nie odnotowuje się 
tak poważnych i stałvch zmian, 
jak właśnie w lotnictwie. Bez 

A EUGENIUSZ Nil LICZ

Z MffYZANTK/%
DO POLSKI LUDOWO
Natomiast partyzanci zerwali się ze snu, kiedy padły pierwsze 

strzały. Rozespani stracili najcenniejsze chwile bezużytecznie. 
W takich sytuacjach decydują sekundy. Kiedy pierwsze próby 
wydostania się z budynku nie dały rezultatu, zaniechano dal­
szych i postanowiono bronić się z budynku. Oczywiście-, sy­
tuacja z minuty na minutę stawała się groźniejsza, bo hitlerow­
cy wstrzeliwali się lepiej w nieliczne cele.. Jednocześnie jeaen 
z Niemców odpiął konia od wozu i pognał do majątku, skąd 
telefonicznie wezwał pomoc z Ostrowca. Po zajęciu przez 
Niemców stanowisk na skraju lasu, usytuowanie topograficzne 
było szczególnie niekorzystne dla naszych partyzantów. W prze­
ciwnym kierunku teren prowadził w otwarte pole i pod gorę. 
Obrońcy znaleźli się w sytuacji bez wyjścia. Rozpoczęła stę 
rozpaczliwa walka na śmierć i życie.

Z relacji pozostałych przy życiu domowników wynika, że do­
wództwo obrony przejął Szef Sztabu Okręgu „Dąb — Jan Tu- 
czembski.

Partyzanci umieścili się przy oknach, na dachu oraz w P’w" 
nicy. Bronili się nadzwyczaj dzielnie. Właściwie znaleźli się oni 
w dwóch budynkach. W domu mieszkalnym było ich jedenastu 
pod dowództwem „Dęba” — Tuczembskiego i „Pawła — ty 
sienko, oraz w obórce, gdzie było ich trzech. Byli to właśnie 
wszyscy poznaniacy.

Sytuacja tego punktu obrony jest mi znana dobrze z relacji 
najstarszej z rodzeństwa Stachewiczów - Jadwigi. Ta bohater­
ska dziewczyna w pierwszej chwili, kiedy Niemcy nie zorien­
towali się jeszcze, że znajdują się w gospodarstwie razem z par­
tyzantami, wzięła wiaderko i poszła do stodoły, celem uprze­
dzenia trzech partyzantów, sztabowców, którzy tam się znaj­
dowali. W tym momencie rozpoczęła się walka. Jadwiga wraz 
z partyzantami schroniła się do obórki.
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Tutaj dwaj partyzanci weszli na strych obory i rozsunęli 
dachówkę. Przez te otwory zaczęli strzelać. W pewnej chwili 
jeden z nich zawołał: „zabiłem dowódcę żandarmerii”. Nie­
zadługo padł śmiertelnie ugodzony partyzant, znajdujący się 
na dole, ubrany w skórzaną kurtkę. Był to prawdopodobnie 
Lucjan Kurpias, pseudonim „Ksiądz”. Wtedy zeszli ze strychu 
dwaj partyzanci i bronili się dalej z dołu.

Niemcy rozpoczęli ostrzeliwać obórkę pociskami zapalają­
cymi. Mimo dachówki, dach zaciął się palić, ponieważ na 
strychu znajdowała się słoma.

Było to już dobrze po południu, kiedy Jadwiga próbując ra­
tować inwentarz, odwiązała konie partyzantów, oraz krowy, 
które wypuściła na dwór.

Sytuacja stawała się coraz groźniejsza. Partyzanci w ciągu 
dnia spoglądali często na zegarki i/mówili, że jeszcze trochę 
i nadejdzie pomoc. Prawdopodobnie oczekiwali na jakiś oddział. 
Niestety pomoc nie nadchodziła. Partyzantom brakowało już 
amunicji. Dach zaczął trzeszczeć. Wprawdzie belki były mocne, 
ale także zaczęły się palić. Jeden po drugim podli ciężko ranni. 
Byli to dowódca Okręgu Jan Nalązek, pseudonim „Jaś Kole­
jarz” oraz członek sztabu Tadeusz Kozakiewicz, Jadwiga z prze­
rażeniem widziała, jak na ich twarze zaczęła spadać paląca się 
ściółka. Już nie byli w stanie zdjąć.jej z twarzy. Mimo ciszy, jaka 
zaległa w palącej się oborze, pociski niemieckie dziurawiły 
drewniane ścianki, coraz gęściej. Dym gryzł w oczy, a ogień 
zaczął parzyć leżącą na gnoju Jadwigę Stachewicz. Nakryła so­
bie twarz mokrX szmatą (tu w oborze znajdowała się beczułka z 
woda dla inwentarza). W pewnej chwili Jadwiga otrzymała po­
strzał w głowę i straciła przytomność. Po odzyskaniu przytom­
ności wieczórem, usłyszała, że trzeszczą dopalójące się be.ki. 
Przejęta śmiertelnym strachem, ostatkiem sił wyskoczyła z obory 
i wpadła do zbiornika z gnojówką. Zanurzyła się po samą 
Niemcy wyciągnęli ją za włosy i doprowadzili na drogę, gazie 
znajdowali się już pozostali przy życiu: trzej partyzanci, dwaj 
Rosjanie i Polak. Powiązani byli kablem. .

Partyzant Polak, a był nim na pewno „Dąb” — zwrócił się ao 
Jadwigi ze słowami: „Pani może ocaleje, ale nas do rana juz 
nie będzie. Proszę zawiadomić rodzinę i powiedzieć im, żem zgi­
nął za Polskę”.
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obawy przesady można stwier 
dzić, iż bez przerwy modyfiku

unowocześniamyjetny 
sprzęt.

O tym jak wielki postęp do 
konał się w naszym lotnictwie 
od 
ny 
ce 
ze

momentu zakończenia woj 
świadczyć mogą następują 
fakty: prędkość niektórych 
współczesnych samolotów 

bojowych wzrosła w tym cza­
sie 3,5-krotnie, pułap ponad 
2,5-krotnie, zasięg ponad 4- 
krotnie, udźwig średnio tyle 
samo. Dzisiejszy sprzęt lotni­
czy, to dziedzina wysoce skom 
plikowano, kosztowna, wyma­
gająca najwyższych kwaiifika 
cji, stałego ich podnoszenia. W 
naszym lotnictwie wykorzystu 
je się najnowsze urządzenia 
techniczne, najnowsze zdoby­
cze nauki, w tym przede wszy 
stkim elektroniki, cybernety­
ki. Wszystko to znajduje swój 
wyraz w stale rosnących kosz 
tach sprzętu lotniczego. Koszt 
budowy samolotu bojowego 
jest dziś kilkanaście razy więk 
szy aniżeli przed dwudziestu 
laty.

Nasze lotnictwo dysponuje 
aktualnie nowoczesnymi po- 
naddźwiękowymi samolotami 
produkcji radzieckiej, wśród 
nich znakomitymi myśliwca­
mi „Mig 21” (w kształcie del­
ty) i myśFwsko — bombowy­
mi „Su 7”.

I zgodnie z tradycją, posia­
damy też świetną, doskonale 
wykształconą w naszych licz­
nych szkołach lotniczych ka­
drę. Nasi lotnicy, nawigatorzy, 
mechanicy, specjaliści od ra­
diolokacji wszyscy, którzy słu 
żą w wojskach lotniczych — 
nieprzerwanie się szkolą, pod 
noszą swoje kwalifikacje, do­
stosowując je do wysokiego 
ciągle unowocześnianego sprzę 
tu. Wszystko to z myślą o pod 
niesieniu gotowości bojowej 
polskiego lotnictwa. Wzorem 
najlepszych synów naszej oj­
czyzny jesteśmy gotowi oddać 
jej swoje siły. Wszystko robi­
my, ażeby lotnictwo nasze by­
ło zdolne wykonać zadania 
przed nim stojące.

Wszystkie te sprawy znaj­
dują obecnie żywe odbicie w 
dyskusjach, jak e toczą się w 
jednostkach sił lotniczych w 
związku z kampanią przedzja- 
zdową. Nasi żołnierze dyskutu 
ją nad tym jak jeszcze bar­
dziej umocnić nasze bezp’e- 
czeństwo, jak lepiej gospoda­
rzyć świetnym, niesłychanie 
kosztownym sprzętem, danym 
nam przez naród.

I jeszcze jedno. Kiedy wspo­
minamy wrzesień 1939 r. mu- 
simy powiedzieć to, co jest 
najważniejsze: tym razem nie 
jesteśmy sami, osamotnieni. 
Dziś jesteśmy razem z inny­
mi krajami socjalistycznymi, 
zjednoczeni pod wzgiedem o- 
bronnym, Układem Warszaw­
skim.

Na zakończenie gen. 
Raczkowski, powiedział:

— Chciałbym tą drogą 

Jan

prze
kazać z okazji święta naszego 
lotnictwa najserdeczniejsze ży 
czenia dla tych wszystkich, 
którzy tworzyli jego historię, 
naszą wspólną historię.
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Par^iura nowego sezonu

Frapujące plany 
Filharmonii Poznańskie $ 

ił

Lektura skryptu zawierają­
cego -program działal­
ności artystycznej Filhar­

monii Poznańskiej na sezon 
1968/69 pozwala na optymistycz­
ne prognozy. Słuchaczy o wyra­
finowanych gustach czeka w sa­
lach koncertowych wiele satysfak 
cji, a Filharmonia ma prawo 
spodziewać się, że pozyska gro­
no nowych przyjaciół muzyki. Cie­
kawy repertuar, nazwiska gwa­
rantujące wysoki' poziom wyko­
nawstwa i szereg pociągnięć or­
ganizacyjnych stwarzają perspek 
tywę znacznego wzbogacenia ży­
cia muzycznego Poznania.

W repertuarze koncertów abo­
namentowych znajdujemy sporo 
dziel muzyki preklasycznej i kla­
sycznej, a obok nich liczne utwo­
ry współczesne, niektóre po raz 
pierwszy wykonywane. Zwracają 
uwagę „Msza c-mołl" Mozarta 
i „Nespere" Seidlera w przygo­
towaniu Stefana Stuligrosza, 
„Święto wiosny" Strawińskiego 
na inaugurację sezonu, „Reąuiem 
wojenne” Brittena na 24 rocz­
nicę wyzwolenia Poznania. 
Uwzględnia się twórczość kom­
pozytorów poznańskich — wy­
mienimy tu tylko zapowiedziane 
na grudzień prawykonanie „Kan 
taty na cześć Powstania Wielko­
polskiego” Franciszka Woźniaka 
do słów Stanisława 
skiego.

Ośmiu dyrygentów 
listów zagranicznych, 

Hebanow-

i tyluż so- 
wybitni dy-

rygenci polscy — Wodiczko, Ro- 
wicki, Katlewicz i Lutosławski, 
sławni polscy soliści (m. in. 
Smendzianka, Hesse-Bukowska, 
Czerny-Stefańska, Hiolski) - będą 
zapewne oczekiwani przez pu­
bliczność z dużym zainteresowa­
niem.

Najciekawsze koncerty abona­
mentowe miesiąca zostaną po­
wtórzone jako niedzielne poran­
ki dla młodzieży wszystkich szkół 
artystycznych Wielkopolski (mu­
zycznych, plastycznych i baleto­
wej). Imprezę tę poprowadzi sta­
ły konferansjer muzyczny, dla 
młodych słuchaczy ogłosi się nie­
ustający konkurs na recenzje. 
Przewiduje się publikację naj­
lepszych recenzji w specjalnych 
programach.

Bliżej sprecyzowano koncepcję 
Koncertów Poznańskich organi­
zowanych przy współudziale 
WKZZ i redakcji „Expressu Po­
znańskiego". Modyfikacja pole­
ga na tym, że każdy program 
podporządkowano myśli prze­
wodniej z wyraźnym walorem 
poznawczym. Tę myśl przekaże 
publiczności konferansjer nawią­
zując do prezentowanych utwo­
rów muzycznych. Oto kilka wy­
branych tematów; „Orkiestra 

symfoniczna i jej instrumenty", 
„Na czym polega instrumenta- 
cja”, „Rola dyrygenta w orkie­
strze”. Do ilustracji wybrano ty­
powe i atrakcyjne przykłady z li­
teratury muzycznej. W dążeniu 
do atrakcyjności Filharmonia pro 
ponuje na koncert styczniowy te­
mat: „Wielcy kompozytorzy in­
spiratorami kompozytorów lek­
kiej muzy”. Z orkiestrą 
nq wystąpią: kwintet 
Jerzy Połomski.

Zrywa się z tradycją 

symfonicz
„Novi" i

szkolnych
audycji o charakterze dydaktycz­
nym. Na ich miejsce wprowadza 
się koncerty „Pro Simfonica" dla 
młodzieży robotniczej i szkolnej. 
Ich program odpowiada w zasa­
dzie repertuarowi koncertów po­
znańskich „Pro Simfonica” ma 
wiele cech wspólnych z cyklem 
dla młodzieży szkół artystycznych 
— prelekcje, specjalne progra­
my, konkurs na recenzję. Akcji 
tej postanowiono jednak nadać 
ramy organizacyjne: przy szko­
łach i zakładach pracy powsta­
ną kola „Pro Simfonica”, nad 
ich działalnością roztoczy opiekę 
Filharmonia udzielając pomocy 
w urządzaniu spotkań, wieczorów 
płytowych, fachowych prelekcji.

Następne cykle, to koncert*/ 
monograficzne, imprezy „Musica 
viva" i recitale. W koncertach 
monograficznych Filharmonia 
przedstawi publiczności trzy wy­
bitne indywidualności twórcze: 
Lutosławskiego (koncert pod dy­
rekcją kompozytora), Prokofiewa 
i Karłowicza (w związku z 60 
rocznicą śmierci). Program cyklu
„Musica viva’ 
wspólnie ze 
„Pro Musica”

organizowanego 
stowarzyszeniem 

i adresowanego
do środowiska studenckiego usla 
lony zostanie na początku sezo­
nu. W recitalach wystąpi pięciu 
instrumentalistów polskich i czte­
rech zagranicznych. Przewidziano 
dziewięć występów chórów po­
znańskich, program Zespołu Mu­
zyki Dawnej na koncertach syl­
westrowych w Muzeum Narodo­
wym, koncerty dyplomowe absol­
wentów PWSM.

Uzupełnieniem tych szerokich 
zamierzeń będą występy gościn­
ne orkiestr zagranicznych: w 
październiku Orkiestry Holender­
skiej (dyrygent Bruno Moderna), 
w listopadzie Leipziger Rund- 
funk-Symfonik-Orchester, w kwiet 
niu Państwowej Litewskiej Or­
kiestry Symfonicznej z Wilna.

(wb)
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dolska ekipa na XIX Igrzyska 
Olimpijskie składać się będzie z 
ok. 170 zawodniczek i zawodni­
ków. Koszt wysłania tak licznej 
reprezentacji do dalekiego Meksy 
ku jest b. duży. Dzięki jednak o- 
fiarności naszego społeczeństwa, a 
także wielkiej rzeszy rozsianych 
po całym świecie rodaków, Polski 
Komitet Olimpijski dysponuje fun 
duszami, które zapewnią repre­
zentowanie naszych barw jak nig 
dy dotąd — niemal we wszystkich 
dyscyplinach meksykańskiej olim 
piady.

Kolejny 4-letni okres działalno­
ści Komitetu Funduszu Olimpij­
skiego PKO1 kończy się obecnie

limpijskich w Meksyku. Rozpocz- 
nie się ona o godz. 10.54 przyby­
ciem do loży honorowej szefa pań 
stwa, a zakończy ok. 13,00, kiedy 
to ostatnia ekipa — meksykańska 
opuści stadion. Kolejna próba ce­
remonii otwarcia Igrzysk odbę­
dzie się 25 sierpnia.

bożków afrykańskich. Najcenniej 
sze z nich — to figura bogini mo­
rza — Olokuna — Oni, pochodząca 
z XII w. Po raz pierwszy w hi­
storii rzeźba ta zostanie wywie­
ziona z Nigerii. Zabytkowe rzeźby 
nigeryjskie ubezpieczone są na su 
mę 13,5 min. dolarów.

OLIMPIADA

wielkim sukcesem. Same tylko
wpływy ze składek zagranicznej
Polonii przekroczyły już 90 tys. 
dolarów. W poważnym stopniu za­
bezpiecza to koszty dewizowe 
związane z wysłaniem ekipy do 
Meksyku. Najwyższe wpłaty po­
chodzą od Polonii z USA, NRF,
Szwecji

Ponad 
czystość

i Kanady.

2 godz. będzie trwała uro 
otwarcia XIX Igrzysk O-

'dalekopisem
FINALIŚCI DRUŻYNOWYCH 

MISTRZOSTW JAIN1ORÓW
W TENISIE

W stolicy, Bydgoszczy i Krako­
wie zakończyły się półfinałowe 
strefowe rozgrywki o drużynowe 
mistrzostwo Polski juniorów w te 
nisie. Do finałowego turnieju, któ 
ry odbędzie się w dniach 29—31 
bm. na kortach AZS Warszawa, 
zakwalifikowały się zespoły ak­
tualnego mistrza Polski juniorów 
— Sopockiego Klubu Tenisowego, 
Startu Radom oraz stołeczny AZS 
i Warszawianka.

14 OGÓLNOPOLSKI KOLARSKI 
WYŚCIG JUNIORÓW

22 bm. rozpoczął się w Lublinie
14 doroczny ogólnopolski wyścig
kolarski 
nęło 156 
jących 
Kolarze

juniorów. Na starcie sta- 
zawodników, reprezentu- 
wszystkie województwa, 
mają do pokonania 4 eta-

py-
W pierwszym dniu rozegrano 

przed południem indywidualny 
wyścig na czas na dystansie 20 
km, który zakończył się zwycię­
stwem reprezentanta zespołu Ka­
towice I — Lisa — w czasie 27.52 
min. Drużynowo wygrał zespół 
Katowic I. W godzinach popołud­
niowych odbył się drugi podetap 
ze startu wspólnego na dystansie 
73 km.

Również i ten podetap zakoń­
czył się zwycięstwem Lisa w cza­
sie 1:37.30 oraz pierwszego zespołu 
Katowic.

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W AKROBACJI SAMOLOTOWEJ

W Magdeburgu rozpoczęły się V 
Mistrzostwa Świata w Akrobacji 
Samolotowej w konkurencji ko­
biet i mężczyzn. Pierwsze wystar­
towały kobiety, wykonując akro­
bację figur nakazanych.

Spośród 15 zgłoszonych do mi­
strzostw kobiet, zadanie wykonało 
w pierwszym dniu 9 pilotek. Pro­
wadzenie objęła niespodziewanie 
23-letnia studentka biologii Margit 
Uhlig (NRD) — 3371,40 pkt. przed 
brązową medalistką ostatnich mi
strzostw Margitą Kirsanową
(ZSRR) — 3246,40 pkt. oraz druga 
zawodniczka radziecką — Galiną 
Sołobiowa — 3223,90 pkt. Na pią­
tym miejscu znajduje się obroń­
czyni tytułu mistrzyni świata — 
Galina Korczuganowa (ZSRR) — 
3145.40 pkt. (t)

Praca

Potrzebny cholewkarz na 
stałe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30661g.
Prasowaczki zatrudnię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29986g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Grunwaldz­
ka 33a m. 7. 30399g
Dochodząca opiekunka do 
rocznego dziecka potrzeb 
na. Poznań, Nad Poto_
kiem 25 m. 9. 30492g
Ucznia stolarskiego przyj 
mę. Poznań, Byczyńska 7.

2971ogtel. 67-35-87.

Podczas spotkania z dziennika­
rzami omówiona została sprawa 
Rodezji. Rzecznik prasowy Komi­
tetu Organizacyjnego, Rafael So­
lana, stwierdził: „Jako państwo 
członkowskie Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych Meksyk nie 
może zezwolić obywatelom Rode­
zji na przekroczenie granic swego 
kraju ani też zezwolić samolotom 
rodezyjskim na lądowanie w me­
ksykańskich portach lotniczych”. 
Oznacza to, że reprezentanci ra­
sistowskiej Rodezji nie zostaną do 
puszczeni do udziału w XIX Igrzy 
skach Olimpijskich, podobnie jak 
sportowcy Republiki Południowej 
Afryki.

Przedstawiciel meksykańskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych 
oświadczył, że — zgodnie z rezolu­
cją Rady Bezpieczeństwa ONZ z 
29 maja br. — żaden obywatel Ro 
dezji nie otrzyma wizy wjazdowej 
do Meksyku.

„To jest moja ostatnia szansa. 
W Meksyku muszę zdobyć olimpij 
ski medal” — powiedział sławny 
biegacz australijski 31-letni Ron 
Ciarkę.

Ciarkę — wielokrotny rekordzi­
sta świata — nie miał szczęścia do 
Igrzysk Olimpijskich. Przed 4 la­
ty w Tokio przeżywał spadek for 
my i powrócił do kraju bez olim 
pijskich Laurów'. Ciekawe, że nie 
udało mu się zdobyć także złotego 
medalu na igrzyskach Wspólnoty 
Brytyjskiej. Swe fantastyczne cza 
sy uzyskiwał przeważnie w samot 
nych biegach, na małych mityn­
gach.

Na Igrzyskach w Meksyku Ron 
Ciarkę zamierza zakończyć karie 
rę sportową.

„Aklimatyzacja i akomodacja, 
to dwa różne pojęcia” — oświad­
czył amerykański lekarz C. Jar- 
vis.

Aklimatyzacja — to psycholo­
giczne przystosowanie się do wa­
runków wysokogórskich. nato­
miast akomodacja — to zdolność 
uzyskania szczytowej formy fi­
zycznej w nowych warunkach.

Dlatego aklimatyzacja przed 
startem olimpijskim nie rozwią­
zuje problemu. Zdaniem dr. Jar- 
visa, mężczyźni szybciej przysto­
sowują się do nowych warunków, 
niż' kobiety. (PAP)

Spiżarnia w wiosce olimpijskiej 
w Meksyku będzie w okresie 
Igrzysk solidnie zaopatrzona. Przy 
gotowuje się 540 tys. kg mięsa wo 
łowego, 20 tys. kg mięsa wieprzo­
wego, 55 tys. kg drobiu, ponad 1 
min jaj, 42 tys. kg ryb, 1.200 tys. 
butelek mleka, 12 tys. kg masła, 
22 tys. litrów soku pomarańczo­
wego i 237 tys. kg owocu. W sto­
łówkach olimpijczycy będą mieli 
do wyboru dwie zupy, dwa drugie 
dania mięsne, dwa-trzy dania ryb 
ne, trzy dania z drobiu, różnego 
rodzaju sałatki oraz 5—6 deserów.

Z okazji 
w Meksyku 
stanie wiele

Igrzysk Olimpijskich 
zorganizowanych zo-

____ interesujących ekspo 
zycji. _Na wystawie sztuki ludowej 
narodów świata zgromadzone zo-

Czterej bracia Petterssenowie re 
prezentować będą Szwecję na 
Igrzyskach Olimpijskich w Meksy 
ku. Bracia Petterssenowie są mi­
strzami świata w kolarskim wy­
ścigu szosowym.

16 państw zaproszonych zostało 
do udziału w turnieju tenisowym, 
który odbędzie się z okazji 
Igrzysk Olimpijskich w Guadala- 
jara i Meksyku w dniach 13—26 
bm. Zaproszenia otrzymały NRF, 
Argentyna, Australia. Brazylia. 
Chile, NRF, Włochy. ZSRR, Fran­
cja, USA, Szwecja, Japonia. Indie, 
Ekwador, Kenia i Kuba. W tur­
nieju uczestniczyć będą także te­
nisiści Meksyku, (o-t)

Niespodzianki 
na kortach Baildonu

transmisja telewizyjna z MEKSYKI

W 3 dniu międzynarodowych mi 
strzostw Polski w tenisie, rozgry­
wanych na kortach Baildonu w 
Katowicach, wyłoniono półfina­
listów w singlu mężczyzn i ko­
biet.

W grach ćwierćfinałowych nie 
obyło się bez kilku niespodzia­
nek. Najprzyjemniejszą zgotowa­
ła Krallówna, pokonując w trzech 
setach 6:3, 4:6, 6:3 czołową rakie­
tę NRD i mistrzynię katowickiego 
turnieju sprzed 4 lat — Riede. W 
drugim ćwierćfinale Rumunka Di- 
bar wygrała z rozstawioną zawo­
dniczką australijską Harris 10:8, 
7:5.

Najbardziej zacięty pojedynek 
stoczyli w singlu mężczyzn zawód 
nik radziecki Lichaczew z Austra 
lijczykiem 17-letnim Alexandrem. 
Zwyciężył Lichaczew 6:4, 2:6, 7:9, 
6:2, 6:4.

W pozostałych ćwierćfinałach 
Rouyer (Francja) wyeliminował Ru 
muna Santeiu 7:5, 6:1, 6:3.

Gąsiorek bez większego wysiłku 
zwyciężył Orlikowskiego 6:1, 6:4, 
6:3, a Rybarczyk — Keldiego (Au 
stralia), który po przegraniu 
dwóch setów 1:6, 1:6 skreczował.

Do niespodzianek doszło też W 
grach podwójnych. Para Rybar­
czyk, T. Nowicki uległa Andrze­
jewskiemu i Szewczykowi 3:6, 6:2, 
3:6, a Wieczorkówna i Olszowska 
przegrały z parą Włochowicz, 
Ostrowska 7:5, 6:8, 6:8. «) —

Z boisk piłkarskich
W Buenos Aires odbywa się mię 

dzynarodowy turniej piłkarski 
„Pentagonal”, w którym uczestni
czy in. mistrz Portugalii
Benfica Lizbona. W pierwszych 
meczach Benfica zremisowała z 
River Platę (Argentyna) 3:3, a San 
tos (Brazylia) uzyskał wynik re­
misowy z Nacional (Urugwaj) 2:2.

W Stanach Zjednoczonych prze 
bywają piłkarze Realu Madryt. W 
rozegranym w Nowym Jorku mię­
dzynarodowym spotkaniu, Real 
pokonał drużynę New York Gene- 
rals 4:1 (1:0). Dla Realu bramki
zdobyli: Perez — 2 oraz Amancio

staną bezcenne eksponaty z róż-fi Bueno. Dla zespołu nowojorskie 
nych krajów. M. in. do Meksyku go honorowy punkt zdobył Julio 
przywiezione zostaną stare rzeźby ) Alas. (PAP)

Pomoc domowa na stale i 
— własny pokoik, chęt- 1 
nie z prowincji potrzeb­
na. Aleja Wielkopolska 
nr 11. 38437g

NatiKa

Przygotowuję do egzami­
nów powakacyjnych, po­
prawkowych. Tel. 5-35 50. 

300ó7g

Sprzedaż

Wózki dziecięce, głębo­
kie, spacerowe, ostatnia 
nowość — poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 18a. 

29724g

t
Dnia 20 sierpnia br. zmarł nagle 

ZBIGNIEW RADGGWSKI 
ukochany syn 1 mąż.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim żalu pozostawił
MATKĘ, ŻONĘ i RODZINĘ

Poznań, ul. Hetmańska 16 m. 5 30744g

+
Dnia 21 sierpnia 1968 r. zmarł, namaszczony 

Olejami św., nasz ukochany mąż, ojciec i dzia­
dek, śp.

FELIKS K0ZAK0WSKI
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w Węgierkach, powiat 
Września, w sobotę, dnia 24 bm. o godz. 10.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z CÓRKAMI, SYNAMI, 

SYNOWĄ i WNUCZKAMI
tnodzin, pow. Wągrowiec. 30787g

poznam
Grunwaldzka 19

TELEWIZOR
możesz nabyć NA RATY
poprzez O RS
Alga lic — 250 zł Ametyst 19c — 400 zl
Lazuryt 17c — 270 zł Topaz 210 — 360 zł
rosca 17c — 270 zł Topaz 23c — 550 zł
Fiord 17c — 270 zł Opal 23c — 550 iż
Atol 19c — 390 zł Szecherezada 23c — 550 zł
DO NABYCIA W SKLEPACH ZURT I Innych

KUPON 3. Następny kupon w kolejnym ogłoszeniu.

Podać adres najbliższego punktu usługowego (naprawczego) ZURT:

8 8
K6817

Przetargi Pracownicy poszukiwani
Ośrodek Szkolenia Zawodowego Kierowców Ligi
Obrony Kraju w Pile, ul. Browarna 3 ogłasza PRZE­
TARG OGRANICZONY na

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH.
Samochód ciężarowy marki Gaz-51 — Nr 
cena wywoławcza 33.300,— zł
Samochód ciężarowy marki Gaz-51 — 
PPI087 — cena wywoławcza 29.600,— zł 
Samochód ciężarowy marki Zis-150 — 
PP-0982 — cena wywoławcza 28.600,— zł 
Samochód dostawczy ŻUK A03 — nr rej 
cena wywoławcza 25.035,— zł.

PP-1151

nr

nr

rej.

rej.

PP-1127

PRZETARG NIEOGRANICZONY na SAMOCHODY 
OSOBOWE:

Samochód osobowy marki W-wa M-20 — nr rej. 
PP-1636 — cena wywoławcza 36.000.— zł
Samochód 
PP-1655 —

cena wywoławcza 36.000,— zł 
osobowy marki W-wa M-20 — nr rej.
cena wywoławcza 42.000,— zł

— Motocykl WSK - 125 — nr rej. PP-2967 — cena 
' wywoławcza 1.820,— zł.

Przetarg zostanie przeprowadzony w dniu 4. 9. 
1368 r. o godz. 10 w OSZK LOK w Pile przy ul. Bro­
warnej 3. Wyżej wymienione pojazdy można oglą­
dać codziennie (oprócz niedzieli) od godz. 9 ' 
na terenie OSZK LOK Piła, ul. Browarna 3.

do 14
Przystępujący do przetargu winni wpłacić 

Razem pocztowym na konto NBP Piła Oddział
prze-

-------------- ---------- Miej­
ski nr 1217-9-153, wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9. 

W razie niedojścia przetargu do skutku organiza­
tor zastrzega sobie unieważnię przetargu. K6695

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
przyjmie do pracy w nowo uruchamianym zakładzie 
produkcji pomocniczej przy ulicy Obotryckiej

— STOLARZY, 
oraz na pozostałe budowy na terenie miasta P< 
znania

— STRÓŻÓW.
Ponadto PPB-2 przyjmie do pracy:

— Ślusarzy z umiejętnością spawania,
— BETONIARZY,
— KOBIETY do szlemowania,
— ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH.

Praca jest wykonywana w systemie akordowy 
Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstw 
dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hot 
lach robotniczych, względnie zwrot kosztów doja? 
dów wg obowiązujących przepisów.

Pracownicy otrzymują świadczenia wg ukłai 
zbiorowego pracy w budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatru 
nienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Bu 
wlanego nr 2 — Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III r 
tro, pokój 301. K«
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW MECHANIK' 
z praktyką, na stanowiska konstruktorów i teebu 
logów — zatrudni zaraz

Pleszewska Fabryka Aparatury Przemysłu Sp* 
żywczego „Spomasz” w Pleszewie, ul. Słowat 
kiego nr 14.

Warunki pracy i płacy do omówienia listownie lu 
osobiście w Dyrekcji. kk

Lokale

Panienka pracująca po­
szukuje pilnie niekrępu- 
jącego pokoju. Najchęt­
niej śródmieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29955g.

Kupię domek z ogrodem 
zadrzewionymi — 100 tys. 
Poznań — peryferie. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30001g.
Spiesznie sprzedam zie

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju w Poznaniu. 
Warunki do uzgodnienia.

mię w tym lasek 
w Szewcach, pow. 
Tomyśl — 8,75 ha. 
raniecki, Rudniki, 
Opalenica.

i łąka 
Nowy

F. Ba- 
poczta 
30002g

Tel. 648-81. 29963g

Mieszkanie dwupokojo- 
we, łazienka, komfort, 
willa, centrum Zielonej 
Góry — zamienię na ka­
walerkę w Poznaniu. Wia 
domość Zielona Góra — 
„Juwentur”, Westerplat­
te 30, godz. 9—14. K6553
Warszawa! Pokój z ku­
chnią zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30135g.

Puszczykowo miejsco­
wość wczasowa — sprze­
dam dom z ogródkiem. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 30012g.
Sprzedam w Poznaniu 
gospodarstwo rolno-sado- 
wnicze z budynkami 3,6 
ha wspaniale położone — 
powód starość. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30004g.

Dźwigary stalowe wyższe 
profile od 20 cm, korek 
izolacyjny, drewno opało 
we z rozbiórki, wagono­
wo sprzedaję. Poznań, 
Czartoria 8a. Informacje 
wyłącznie niedziele, po­
niedziałki — godz. 8—12. 

29950g
Sprzedam kompletny a- 
gregat z baterią do oświe 
tlania budynku. Napię­
cie 24 V, prąd stały, stan 
idealny. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29957g. ____
Sprzedam masywny stół 
kuchenny. Poznań, Dzier 
żyńskiego 14 m. 8a.
_____________________ 30G19g 
Sprzedam prasę. Łąkowa
14 m. 19. 300?0g

Samochody
Sprzedam samochód
„Wartburg Combi”, stan 
dobry. Szczepaniak, Gro­
nowo 69b, poczta Leszno.

83 5p
Sprzedam Warszawę M-20. 
oglądać w niedzielę od 11 
—16, Parking —- Aleje Mar
cinkowskiego. 29737g
Sprzedam Syrenę 104, pre 
mia PKO, odbiór Moto­
zbyt. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
29367g.____________ _______
Sprzedam P-70 w dobrym 
stanie. Oglądać godz. 15 
—17 parking Aleje Mar-
cinkowskiego. 29934g

Dnia 22 sierpnia 1968 roku zmarł po długich
i ciężkich 
tami św,., 
i dziadek,

Pogrzeb 
o godz. 11

cierpieniach, opatrzony Sakramen- 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
przeżywszy lat 63, śp.

JULIAN SOBCZAK
odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
na cmentarzu na Głównej.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań. Gnieźnieńska 72 m. 1. 30792g

Dnia 22 sierpnia 1968 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 78,

STEFAN LESltSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 11.30 w Tarnowie Podgórnym.
W ciężkim smutku pogrążona

Tarnowo Podgórne, Baranówko, 
Przeźmirowo, Poznań, Wrocław. 3081Ig,

Pokoju dwuosobowego 
względnie dwóch jedno­
osobowych poszukuje od 
września pracujący i stu 
diujący. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
29500m.

Sprzedam dom 3 pokoje, 
łazienka, miejsce na war 
sztat, sklep — wolne. Ja­
rocin, tel. Poznań 67-03-50 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldżka 19 dla 29023g.
Domek nowoczesny trzy 
pokoje, garaż, wygody, 
przy komunikacji miej­
skiej sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29947g.

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj 
nych w Poznaniu utworzone z dniem 1 stycznia br 
zatrudni zaraz pracowników umysłowych na stano-

— KIEROWNIKÓW OBIEKTÓW
— MAJSTRÓW — do prac w rejonie Konina, Ko­

ściana, Gniezna
— KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW — praca W Po 

znaniu oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 
— monterów sieci kan. i wodoc. zewnętrznej 
— BRUKARZY
— CIEŚLI robót sanitarnych
— BETONIARZY drogowych
— MECHANIKÓW do obsługi sprzętu średniego 

i lekkiego
— OPERATORÓW na spycharki
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
— ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół zawodo­

wych (sanitarnych).
Ponadto ogłaszamy;

ZAPISY UCZNIÓW — absolwentów szkół podsta­
wowych do klasy pierwszej dwuletniej szkoły za- 
b;„.mczej na rok szkolny 1968/69 w zawodzie —

MONTER ZEWNĘTRZNYCH INSTALACJI SA­
NITARNYCH - ukończone 16 lat

Uczniowie w okresie nauki otrzymują miesięczne 
•wynagrodzenie i wszelkie świadczenia wynikała.' 
z UZP w budownictwie. Dla zamiejscowych miejsca 
w internacie zapewnione. *

Zgłoszenia osobiste i listowne przyjmuje dział za- 
trudnienia i płac Poznań, ul. Swiętosławska 12 
pok. 17, tel. 561-88. K83-

Zamienię pokój z małą 
kuchnią, skrytką, przed­
pokojem, IV piętro na 2 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Oglądać godz. 17 
—19. Warunki do uzgod­
nienia. Troszczyńscy — 
Dzierżyńskiego 37 m. 19.

299251

Sprzedam z powodu sta­
rości 3,64 ha roli na pe­
ryferiach Poznania, do­
jazd komunikacją miej­
ską. Kędzierski, Poznań, 
ul. Noskowskiego 35'37 
(przedszkole). 29960g

Zguby

Sprzedam domek z ogro­
dem, wolny, peryferie 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29989g.

Skradziono rejestrację mo 
tocykla PF 54-30, prawo 
jazdy kat. II nr 179/55, 
Jan Surma, zam. Lwó­
wek k. Nowego Tomyśla. 

819p

W dniu 20 sierpnia 1968 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik i serdeczny kolega

ZBIGNIEW RADCOWSKI
technik budowlany

Pogrzeb odbędzie się dnia 24. VIII. 1968 roku 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

Matce i Zonie Zmarłego
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA SKŁADAJĄ 

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
i PRACOWNICY 

Poznańskiego Biura Projektów 
Budownictwa Przemysłowego w Poznaniu

K6/83

Dnia 20 sierpnia 1968 roku zmarł śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 28, nasz ukochany mąż, 
tatusiek, syn i brat

ANDRZEJ LIPSKI
mgr geografii

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 sierp­
nia 1968 roku o godzinie 14.45 na cmentarzu na 
Junikowie.

Pogrążeni w głębokim smutku
ZONA, SYNEK, MATKA, BRAT 

i RODZINA
K6804
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Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu 
przyjmie zaraz

KIEROWNIKA Pracowni Geodezyjnej — z wyż­
szym wykształceniem i praktyką.

Zgłoszenia celem omówienia warunków pracy i ple 
cy — ul. Gajowa 6, pokój 412, IV piętro. KSr
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. K. Wielkiego 1 — zatrudni:
— MONTERÓW, BLACHARZY SAMOCHODOWYCH 

1 LAKIERNIKA,
- KIEROWCÓW i PRACOWNIKÓW do transportu 

dla Bazy przy ul. Wieruszewskiej — Junlkowo.
Kierowcy z III kat. prawa jazdy i rocznym stażem 
pracy mogą zostać przeszkoleni do kat. II na koszt 
Przedsiębiorstwa pod warunkiem podpisania 2 lat 
pracy w Przedsiębiorstwie.

Kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzymu­
ją dodatkowo od 200 do 500 zł miesięcznie.

Pracownicy po uregulowanej służbie wojskowej 
będą mieli możność zdobycia zawodu kierowcy 
w 1969 r. na koszt Przedsiębiorstwa.

Kierowcom z I i II kat. prawa jazdy jak 1 pra­
cownikom transportu zamiejscowym bez względu nr 
odległość zapewniamy zakwaterowanie na keszi 
Przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dzt- 
Kadr. K67f

Matrymonialne

Samotny, ponad 70 lat, 
pozna kulturalną panią 
w odpowiednim wieku. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 29754g.

• Panna po trzydziestce 
wyznania rzymsko-kato 
lickiego, prawego chara^ 
teru, dobrej prezencji 
wykształcenie średnie, nn 
stanowisku, sytuowana, t 
mieszkaniem, muzykalna 
gospodarną pozna odpo­
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29768g.

Dnia 21 sierpnia 1968 r. zmarł kierownik od­
działu naszej Spółdzielni, kolega

FELIKS KOSAKOWSKI
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 10 w Węgierkach, pow. Września.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumien­
nego pracownika i dobrego kolegę.

Rodzinie Zmarłego
SKŁADA SERDECZNE WSPÓŁCZUCIE 

RADA SPÓŁDZIELNI — ZARZĄD 
RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY 

Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej

A GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 200 (7626)
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Piątek 
23

SIERPIEŃ

Filipa

Słońce: 4.46—19.03

PrzeJ pierwszym dzwonkiem

Nauka w jasnych, czystych klasach
TEATRY

OPERETKA — g. 19 „Serwus Pio 
truś”, pozostałe nieczynne.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15.30 „Mandrin” 
(franc. 11 1.), g. 18 „Olbrzym” 
(USA 11 1.); APOLLO — g. 15.30, 
18, 20.15 „Testament gangstera” 
(franc.-włosko-niem. 14 1.); A- 
STRA (Gołębia 8) — g, 20 „Zycie 
małżeńskie” (cz. II franc. 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Piękna Angelika” (franc. 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 15.30, 18, 
20.15 „Druga prawda” (franc. 16 
lj; GONG — g. 10, 12, 16 „Załoga” 
(poi. 10 1.), g. 18, 20 „Zarezerwowa 
ne dla śmierci” (NRD 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Win- 
netou” (cz. III jug. 11 1.); GWIAZ­
DA — g. 14, 17, 20 „Hatari” (USA 
11 1.); HUTNIK — nieczynne; KOS 
MOS — g. 19.30 „Fantomas wra­
ca” (franc. 14 1.); MALTA — g. 16 
„Uciekinier w pościgu” (fiński 14 
1.), g. 18, 20 „Rondo” (jug. 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Ostatnie polowanie” (USA 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 14 „Jak 
zdobyto dziki zachód” (USA 16 1.), 
g. 17.30, 2o „Markiza Angelika” 
(frane. 16 b); OSIEDLE — g. 16, 18, 
20 „Gra uczuć” (hiszp. 16 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Przesuń 
się kochanie” (USA 14 1.); PAŁA­
COWE — g. 15 „Skradziony ba­
lon’’ (czeski 11 1.), g. 17.30. 20 „Sze 
herezada” (franc. 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO —g. 
15, 17.30, 20 „Dżingis Chan” (ang.- 
jug.-NRF 16 1.); RUSAŁKA (Swa 
rzędz) — g. 19.30 „Panie i pano­
wie” (włoski 18 1.); SCALA — g. 
17, 19 „Wojenka, wojenka” (franc 
14 1.); TĘCZA — g. 17.30, „Zdra­
dziecki strzał” (radź. 11 1.), g. 19.30 
„Tragiczne polowanie” (brazyl. 16 
1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Qucntin Durward” (USA 11 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17,' 19.15 „Wilcze echa” (poi. 14 
1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15 „Ci 
wspaniali mężczyźni w swych la­
tających maszynach” (ang. 11 1.), 
g. 17.30, 20 „Fałszywe banknoty” 
(franc. 14 1.): WRZOS (Luboń) — 
nieczynne ; WRZOS (Mosina) — g. 
17. 19.15 „Ringo Kid” (USA 14 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Szwajcaria”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — do 25 bm. nleczyn 
ne. .

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 11—18.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Węgierska grafika współczesna” 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego 1 Litwy — w 75 
rocznicę” — g. 10—18.

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 18) — Indywidualna wysta­
wa malarstwa R. Skupina — g. 
15—20 (do 31 bm.).

PTF (Paderewskiego 7) — wy­
stawa indywidualna Cz. Romiń- 
skiego „69 dni z tymi co na mo­
rzu” — g. 10—19.

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

(Garbary 17, tel. 510-21) — chirur­
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (uL Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66. dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę.

Ambulatoria: Internistyczne i 
pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobę; 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7; niedz. i święta 
— całą dobę: chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8. tel. 707-19 — całą do­
bę; chirurgia II. ul. Kasprzaka 
nr 16, tel. 623-55 — całą dobę.
•„Telefon Zaufania” nr 586-87 

czynny cała dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 106) telefon 566-06 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego U 
czynna całą dobę. Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14. 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.24 Mel. na dzień dobry; 8.20 Gra

Dobry przebieg remontów szkół

Władze miejskie i dzielnicowe przeznaczyły w tym roku 
około 9 min zł na wykonanie w wielu szkołach, zwłaszcza 
podstawowych, najpilniejszych remontów. Poważniejsze pra­
ce, takie jak modernizacja czy przebudowa, wykonuje się za 
pieniądze przekazane ze Społecznego Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów.
Można stwierdzić, że w 

większości przypadków prace 
remontowe przebiegają bardzo 
sprawnie. Dokonana wczoraj 
lustracja kilkunastu szkół 
przekonała nas, że we wszy­
stkich remontowanych budyń 
kach młodzież terminowo bę­
dzie mogła rozpocząć naukę w 
kolejnym roku 'szkolnym. Dzie 
je się tak nie tylko dlatego, że 
w większości remontowanych 
gmachów szkolnych wykonuje 
się wyłącznie drobne prace. W 
kilku szkołach, tam gdzie za­
rządzono poważniejsze inwe­
stycje, sporo robót zrealizowa 
no jeszcze w trakcie poprzedź 
niego roku szkolnego. Oczywi 
ście, mowa o takich pracach, 
których wykonywanie nie za­
kłócało normalnego toku na­
uki i innych zajęć.

W odwiedzonych wczoraj 
szkołach zastaliśmy jeszcze rze 
mieślników. Wszędzie jednak 
zapewniano nas, że do końca 
tego miesiąca remontowane bu 
dynki będą już wyczyszczone 
na wysoki połysk. Pewne wąt­
pliwości można mieć co do u-

Prziyczek

Uniwersalność
czy

bezmyślność?
prawa drobna i cor- 
pus delicti błahych 
rozmiarów. Uniwer­

salny scyzoryk za 179 zło­
tych. Można go nabyć pra- ; 
wie w każdym sklepie z ar 
tykułami sportowymi i tu- i 
rystycznymi. Czegóż nie I 
mieści w sobie ten prze­
myślnie skonstruowany ka 
wałek metalu: nożyczki, pil 
nik, korkociąg, „coś” do ma 
nicure i „coś” do pedicure 
oraz kilka innych części 
niemniej przydatnych w co 
dziennym życiu. Nic tylko 
kupować. Wszystko byłoby 
jak najbardziej „cacy”, gdy 
by ową machinę, a raczej 
machinkę można... otwo- j 
rzyć. Próbowałem ja to u- 
czynić, próbowało kilka in­
nych osób. Ekspedientka 
już nie usiłowała.

Niewątpliwie taki scyzo­
ryk, gdyby go można było 
w końcu otworzyć, byłby 
pożytecznym sprzętem zwła 
szcza dla turystów, którzy 
woleliby zapewne nie tra- 
gać wszystkich drobiazgów 
— wchodzących w skład o- 
mawianego przedmiotu — 
osobno. Cóż — czasem uni­
wersalność doprowadza się 
do absurdu. Czynią to za­
kłady „Gerlacha” w Drze­
wicy pod Warszawą produ 
ceni nikomu nie potrzebne­
go bubla, (ad) 

Ork. Garnizonowa z Torunia; 8.49 
Pod błękitnym niebem Południa 
— Gra Ork. Rolanda Shaw’a; 9 
Dla dzieci: „Lato i ty”; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Mało nas do piecze­
nia Chleba”; 10 „Korytarz” — frag 
ment pow.; 10.20 Na estradach Bu 
karesztu; 10.50 „Od Fryderyka do 
Wilhelma” — „Bismarck źle obli 
czyi”; 11 Morze góry i lasy — 
w mel. i piosence; 12.10 „Koncert 
z polonezem”; 13 Studenci Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Warszawie przed mikrofo­
nem; 13.22 Swojskie mel. gra Ze­
spół Akordeonistów T. Wesołow­
skiego; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 „Podwójna szansa” — 
reportaż literacki; 14.30 Z rumuń 
skiej twórczości operowej; 15.05 
Wirtuozi muz. rozrywk.; 15.30 Dla 
dzieci: „Wakacje z tańcem i pio­
senką”; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 „Rytmy młodych” 18.40 
Muz. i Aktualn.; 19.05 Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej dla 
Oświaty i Kultury; 19.2o „Ze wsi 
i o wsi” — z cyklu: „21”; 19.35 
Koncert życzeń; 20.15 VIII Między 
narodowy Festiwal Piosenki w So 
pocie: „Dzień Polski”; 23.15 Muz. 
popularna — w wyk. zesp. i ork. 
rozrywk.; 0.10—3 Program nocny 
ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.10 Nowości Wydaw­
nictwa Poznańskiego; 8.35 „Por­
trety” — „Jedna z 56 tysięcy” — 
rep.; 8.55 Konc. Ork. Mandolinis- 
tów; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Z 
muzyki scenicznej I filmowe:; 
10.25 „Adam czyli Raj” w kraju 
— fragment prozy T. Chróścielew 
skiego; 10.45 Utwory z różnych 
epok; 13 Czas dpbrycb gospoda­
rzy: 13.15 Felieton F. Fornalczyka; 
13.25 „Wyrównany rachunek” — 
fragment 2 (ostatni) pow. K. Słat- 
wińskiego; 13.45 Konc. dla wcza­

stalonego na 31 bm. terminu 
zakończenia prac przy budo­
wie boiska i terenów rekreacyj 
nych przy Szkole Podstawowej 
nr 13 przy ul. Północnej. Je­
szcze pracują tu spychacze, do 
piero widać zarysy boiska i 
kwadratów przyszłej zieleni, 
ale ostatecznie boisko nie jest 
obiektem tak ważnym jak kia 
sy.

Szereg drobnych prac wykona­
no w kompleksie szkół przy ul. 
Słowackiego. Wczoraj zastaliśmy 
rzemieślników jeszcze w budyn­
ku Szkoły nr 36, gdzie dość późno 
zabrano się do remontu przewodu 
kominowego. W pozostałych 3 
szkołach prace remontowe już wy 
konano, a i w czwartym budynku 
ma być wszystko zakończone 
do 31 sierpnia.

Bardzo ładnie prezentuje się 
obecnie -wnętrze Szkoły Pod­
stawowej nr 30 przy ul. Garn­
carskiej. Odnowiono tu klasy 
i korytarze, naprawiono urzą 
dzenia sanitarne, a na dzie­
dzińcu postawiono specjalną 
osłonę ze szkła przed de­
szczem. Naorawiono też dach. 
Wszystkie te prace pochłonęły 
kwotę ponad 570 000 zŁ, ale 
ukończono je znacznie przed 
terminem. Prawdopodobnie 
także dlatego, że roboty na da 
chu wykonano jeszcze w trak 
cie poprzedniego roku szkol­
nego.

Prace malarskie wykonywa 
no też w szkole im. Powstań­
ców Wielkopolskich przy uli­
cy o tej samej nazwie. I tutaj 
lśnią czystością nowej farby 
wszystkie klasy i korytarze, a 
obecnie maluje się jeszcze 
okna i drzwi.

Nieco miejsca zyska w nad­
chodzącym okresie nauczania 
Szkoła Podstawowa nr. 1 przy 
ul. Cegielskiego. Ponieważ z 
budynku wyprowadziła się 
szkoła dla pracujących, podsta 
wówka otrzyma dodatkową 
klasę. Jeszcze w tych dniach 
wejdzie do niej elektryk i ma 
larze. W tym samym obiekcie 
nastąpi też podział pracowni 
do zajęć praktycznych na dtyie 
wyodrębnione sale dla chłop­
ców i dziewcząt, natomiast do 
tychczasowa pracownia dla 
dziewcząt ma być zamieniona 
na świetlicę szkolną.

Przed 1970 rokiem poddane zo­
staną przebudowie budynki szkół 
nr 37 i 40 przy ul. Garbary. Na 
razie wykonano tu szereg prac po 
rządkowych, m. in. wymalowano 
część korytarzy i hol. Niestety, do 
piero we wrześniu będzie można 
przystąpić do naprawy dachu. 
Przyczyna tego opóźnienia — brak 
wykonawcy.

Znacznie więcej pracy było 
w szkołach 3 i 19 przy ulicy 
Bydgoskiej, gdzie odmalowano 
wszystkie klasy i korytarze. 
Szkoła nr 19 jest już całkowi 
cie gotowa, a w drugim bu­
dynku na malowanie czekają 
okna i drzwi. I te prace mają 
być ukończone w terminie. 
Równocześnie tynkuje się fron

sowiczów; 15 Konc. Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR; 15.20 Gra Al 
Caiola — gitara z tow. ork.; 15.30 
Gra Zespół Organowy Rozgł. Kra 
kowskiej; 15.50 „Narodziny nowo 
czesnej techniki” — „Sojusz z na 
uką” (2) pog.; 17.10 Pozn. konc. 
życzeń; 17.40 Gra Zespół B. Har­
dego; 17.50 „Niepowodzenia, któ­
re hartują” — aud. sport.; 18.10 
Śpiewa Bogna Sokorska; 18.30 
„Klub Entuzjastów Nowoczesno­
ści”; 18.45 Śpiewa Centralny Ze­
spół Artystyczny Wojska Polskie­
go; 19.07 Rytmy Trójmiasta; 19.30 
Z twórczości J. Haendla: Odtwo­
rzenie Konc. Ork. i Chóru Radia 
i TV Węgierskiej z sali Akademii 
Muzycznej w Budapeszcie; 21.42 
Polskie mel. ludowe w onrac. 
jazzowym; 22.05 Teatr PR: „Suk­
nia” — słuch.; 22.35 Mel. rozryw 
ko we: 22.45 Mel. góralskie w oprą 
cowaniu artyst..; 23.15 „o co tu 
chodzi?”; 23.20 Tydzień muzyki 
rumuńskiej: Co tańczą i śpiewają 
w Rumunii”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 16, 19, 21.11, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu'- 
bi; 17.30 „Cena strachu” — ode. 
16 pow.; 17.40 Białe bluesy Paula 
Butterfielda; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Lubelski Poradnik Ła­
zika; 18.25 P. Czajkowski — Kon 
cert skrzypcowy D-dur; 19 19 ode. 
„Potopu” w wydaniu dźwięko­
wym; 19.30 Polska — Szwecja w 
piosence; 19.45 Mój magnetofon; 
20.05 „Przygody inspektora Ra- 
glana”; 20.15 Piosenki Bułata 
Okudżawy: 20.25 Rozgłośnie na 
UKF-ie; 20.50 10 minut o modzie; 
21 Pięć bluesów: 21.20 Płvtowv pół 
metek 68; 21.50 Onera Ch. Gouno 
da: „Faust”: 22.09 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Zespół Manfre 
da Manna: 22.15 Na odsiecz Dło- 
nacej Warszawie: 22.35 Tylko imię 
— śpiewa ia Barbara Nicoletta Re 
ginę Christophe...: 23 Miniatury 
poetyckie — uroki egzotyki; 23.05

ton gmachu. Inne prace tyn­
karskie będą kontynuowane 
już po rozpoczęciu nowego ro 
ku szkolnego.

Odwiedziliśmy także dwie szko­
ły na Wildzie. Przy ul. Jerzego, 
W szkole im. J. Marchlewskiego 
dobiegają końca prace malarskie 
(wszystkie klasy i korytarze), na­
tomiast drobne prace wykonuje 
się w obecnej szkole nr 50 przy 
ul. Łozowej. Ma ona w ogóle nie
co skomplikowaną sytuację, 
nieważ przenosi się nieco i 
do budynku zajmowanego 
Liceum Ogólnokształcące nr 
trzymujące nowy gmach na

!, PO- 
dalej, 
przez 
IX, o 
Wino

gradach. Niestety, nie od razu bę 
dzie można zająć całą przypada­
jącą szkole część. Dlatego prace 
remontowe w nowym budynku 
też się nieco przeciągają. Równo­
cześnie szkoła nr 49 remontuje nie 
które klasy szkoły nr 50, której 
część gmachu ma przejąć.

Otrzymaliśmy także informację, 
że w Liceum Ogólnokształcącym 
nr 1 im. K. Marcinkowskiego do­
biegają końca prace remontowe. 
Tutaj, kosztem 1,5 min. zł wymie­
niono instalację elektryczną i o- 
świetlenie.

W sumie — dobre wrażenie 
z błyskawicznego rajdu i na­
dzieja, że we wszystkich od­
nawianych szkołach z począt­
kiem września nie pozostanie 
już śladu po rzemieślnikach, z 
wyjątkiem oczywiście pięknej, 
nowej szaty, (ec)

Kto zna tę sprawę?
Okręgowa Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Zielonej 
Górze prowadzi śledztwo w spra­
wie zbrodniczej działalności u- 
rzędników hitlerowskiego urzędu 
pracy w Gubinie (Guben).

W toku śledztwa stwierdzono 
między innymi, że wiosną 1943 r. 
w pobliżu wsi Grocho (obecnie 
Grochów, pow. Lubsko) powieszo 
no 18-letniego robotnika polskiego 
imieniem Józef, pochodzącego 
prawdopodobnie z Obornik pod 
Poznaniem, a przebywającego 
wraz z siostrą Zofią na przymu­
sowych robotach.

Uprasza się wszystkich, któ­
rzy mogliby w tej sprawie złożyć 
zeznania o listowne zgłoszenie się 
pod adresem: Okręgowa Komisja 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w 
Zielonej Górze, Plac Słowiański 1.

(na)

DRN Stare Miasto omówiła
wyniki 3 lat obecnej kadencji

W Domu Technika obradowali ostatnio radni Starego Mia 
sta. Sesja poświęcona była ocenie działalności Dzielnicowej 
Rady Narodowej za trzy lata bieżącej kadencji. Szczególnie 
dużo miejsca poświęcono także dalszej rozbudowie i prze­
budowie śródmieścia oraz jego centrum.
Zrealizowanie zamierzeń u- 

zależnione jest w dużej mie­
rze od wielkości budżetu. Sta­
ły jego wzrost pozwala jednak 
na zaspokajanie wzrastających 
co roku zadań. W 1965 r. bud­
żet Starego Miasta wynosił 
152 min zł., a w roku następ­
nym już 182 min zł. W tym ro 
ku zwiększył się on do 186 
min zł. Po stronie wydatków 
budżety w minionych latach

„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Gianni Morandi.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10—11,35 — „Kodyn” - 
film fab. prod. rumuńsko-franc.; 
15.30 — „Polowanie i ochrona przy 
rody” — (Moskwa); 16.30 — „Tele- 
ferie”: w programie — „Związek 
Zielonego Zeszytu”, — „Niewi­
dzialna ręka”, — „Piątkowe towa 
rzystwo Nieprzemakalnych”, t 
„Kronika pod lwem”, — Film z se 
rii — „Znak Zorro”; 17.45 — Wia­
domości; 17.50 — „Z wędką i trój- 
lufką”\— felieton literacki — E. 
Paukszty; 18.05 — „Klub dobrych 
gospodarzy”; 18.50 — „Trybuna 
TV”; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20.15 — VIII Międzynarodowy Fe­
stiwal Piosenki w Sopocie — 
„Dzień Polski” — (ok. 30 piosenka 
rzy wykonuje piosenkę -polska w 
jeżyku własnego kraju) Gdańsk. 
W przerwie — ok. 21.45 — „Pej­
zaże”. Po zakończeniu transmisji: 
— Dziennik TV. /

sobota: 10—11.30 — „Pusty 
kurs” — fab. film radź.; 16.35 — 
„50 — lat -temu”; 16.55 — Wiado­
mości; 17 — Sprawozd. z zawo­
dów pływackich „Grand Prix 
Warszawy”; 18 — II Europejskie 
Igrzyska Młodzieży w lekkoatle­
tyce (Lipsk); 19.20 — Dobranoc; 
20.30 — Monitor; 20.15 — VIII Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki 
w Sopocie — „Dzień Międzynaro­
dowy” ok. 30 piosenkarzy wyko­
nuje piosenkę własnego kraju w 
przerwie ok. 21.45 — Dziennik; 
Po transmisji — Wiadomości spor­
towe; „Wspólnicy” — film z 
serii „Alfred Hitchcock przedsta­
wia”.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Od 26 sierpnia kolejne 
szczepienia przeciwko polio
Wydasiał Zdrowia i Opieki Społecznej Prezydium Rady 

Narodowej Poznania zawiadamia, że od 26 do 31 bm. w
Poznaniu przeprowadzone zostaną kolejne, zapowiadane 
uprzednio, doustne szczepiei ii ochronne przeciwko
szczepionką zawierającą III
Szczepieniom podlegają bez­

względnie wszystkie dzieci w wie­
ku od 3 miesiąca życia do 15 lat, 
zarówno zamieszkałe, jak i obec­
nie czasowo przebywające w mie­
ście. Szczepieniami objęte zostaną: 
dzieci zaszczepione w roku bieżą­
cym przeciwko polio szczepionką 
zawierającą typ II lub I wirusa, 
pod warunkiem jednak, że od 
daty ostatniego szczepienia minął 
okres 4 tygodni, dzieci które z 
różnych przyczyn (np. choroba 
itp.) nie zostały zaszczepione w 
poprzedniej akcji szczepień typem 
II w Poznaniu lub typem I na te­
renie woj. poznańskiego (lub w 
innych rejonach kraju).

Szczepienia nie obejmują jedy­
nie tych dzieci, które zostały już 
zaszczepione szczepionką zawie­
rającą typ III wirusa polio poza 
Poznaniem w ramach prowadzo­
nej w sierpniu br. ogólnokrajo­
wej akcji szczepień ochronnych.

Szczepienia wykonywane będą 
codziennie w godzinach od 8 do 
18 we właściwych ze względu 
na miejsce zamieszkania dzieci 
poradniach D, do których winni 
zgłosić się także rodzice z dziećmi 
uczęszczającymi aktualnie do żłób 
ków i przedszkoli. Jedynie dzieci 
ze żłobków tygodniowych oraz 
domów małego dziecka zaszcze­
pione zostaną na miejscu w tych 
placówkach.

Szczepienia w poradniach D 
będą się odbywały według poda­
nego piżej porządku:

• 26 VIII. (poniedziałek) — 
dzieci z rocznika 1968 — (urodzo­
ne do 20 czerwca),

• 27. VIII. (wtorek) — z roczni­
ków 1967, 1966, 1965, 1964, i 1963,

• 28. VIII. (środa) — dzieci z 
roczników — 1962, 1981 i 1960,
• 29. VIII. (czwartek) — z rocz­

ników — 1959, 1958 i 1957 oraz
• 30. VIII. (piątek) — z roczni­

ków — 1956, 1955, 1954 i 1953,
• 31. VIII. (sobota) — wszystkie 

te dzieci, które nie zdążyły się 
zaszczepić w terminie oraz te, u 
których dopiero 31. VIII. upływa 
okres 4 tygodni od ostatniego 
szczepienia p/polio (szczepione 
3. VIII. 68 r. II typem).

Przypominamy, że w pow. po­
znańskim szczepienia odbędą się 
w terminie od 26 do 28 bm.

Rodzice i opiekunowie dzieci 
podlegających szczepieniom pro-

realizowano w blisko 100 proc, 
co w porównaniu z poprzedni­
mi latami oznacza poprawę 
gospodarki funduszami.

Na Starym Mieście dużo 
miejsca poświęca się przyszłej 
rozbudowie śródmieścia. Z za 
gadnieniem tym łączy się prze 
de wszystkim wyburzanie sta­
rych budynków, na miejscu 
których mają stanąć nowocze 
sne obiekty. Ogółem wyburzę 
nia w planie perspektywi-
cznym w samym centrum jak 
i jego otoczeniu dotyczą około 
8700 izb mieszkalnych. Likwi­
dacja starych budynków na­
stępuje sukcesywnie, zgodnie 
z planowanymi inwestycjami. 
W tym roku np. przystąpiono 
do wykwaterowania użytków 
ników z budynków przy ul. 
Czerwonej. Armii (na odcinku 
od ul. Kantaka do ul. Lampe­
go). Na miejscu tych domów 
staną dwa dalsze wieżowce 
„Centrum”. Jeden z 13-kondy 
gnacyjnych obiektów przezna­
czony jest dla „Miastoproje- 
ktu”, drugi dla Przedsiębior­
stwa Kompleksowej Automaty 
zacji. Realne stało się też wy­
burzenie niskiego budynku 
przy ul. Czerwonej Armii 59. 
W tym miejscu „Eldom” wy­
buduje własny biurowiec i 
dom usług.

Unowocześnienie Starego Mia­
sta polega nie tylko na budowie 
nowych obiektów, lecz także na 
powiększaniu terenów zielonych, 
dalszej neonizacji budynków, uno 
wocześnianiu wystaw sklepowych 
itp. w obecnej np. 5-latce na po­
szerzenie terenów zielonych i ich 
konserwację przeznacza się kwotę 
przeszło 44 min zł. Co roku w tej 
dzielnicy sadzi się około 120 060 
sztuk kwiatów. Można by oczywi­
ście na ten cel przeznaczać mniej 
sze kwoty, gdyby wszyscy miesz­
kańcy dbali o tereny zielone, a 
więc narki, skwery itp. Niestety, 
tak nie jest. Wandali, którzy ni­
szczą piękne zieleńce nic brak i 
w tej dzielnicy. Co roku — z ko­
nieczności trzeba np. odnawiać 
istniejące trawniki, (a)

yp wirusa.
szeni są o przestrzeganie 
podanych terminów w celu 

polio

wyżej 
unik-

nięcia tłoku i długiego wyczeki­
wania w poradniach D oraz 0 
zgłaszanie się do szczepień z ksią­
żeczką zdrowia dziecka lub za­
świadczeniem o odbytym ostatnio 
szczepieniu przeciw polio.

Jak przy wszystkich do­
ustnych szczepieniach przeciw 
polio, tak i w tym przypadku 
— przez pół godziny po zaży­
ciu szczepionki dziecko nie 
powinno spożywać żadnych 
pokarmów i napojów.

Należy także unikać prze­
męczania dziecka jak również 
długotrwałego przebywania ąa 
słońcu. Poza tym nadal bez­
względnie ważne jest prze­
strzeganie zasad higieny, szcze 
golnie osobistej i żywienia 
oraz higieny otoczenia.

Obserwacje z ostatniego o- 
kresu czasu pozwalają przy­
puszczać, że nastąpiło pewne 
zahamowanie wzrostu zacho­
rowań na chorobę Heinego 
Medina, co przypisać należy 
głównie szczepieniom ochron­
nym. Aktualnie zarejestrowa­
no w Poznaniu łącznie 27 przy­
padków zachorowań na cho­
robę Heinego-Medina (polio) 
Ponadto 14 przypadków po­
dejrzanych o to schorzenie 
przebywa na obserwacji w 
szpitalach zakaźnych.

Pamiętajmy, że szczepienia 
ochronne są najskuteczniej­
szym sposobem zapobiegania 
chorobie Heinego Medina. (na)

Zmiana przystaniu 
na linii „A“

Od dnia 24 bm.. godz. 10 zo­
stanie czasowo zlikwidowany 
przystanek autobusowy linii 
pospiesznej „A” przy ul. Ry­
cerskiej i przeniesiony na ul. 
Grochowską przy zbiegu ulic 
Brzask i Poranek.

W związku z tym trasa linii 
pospiesznej „A” przebiegać bę 
dzie ulicami; Marcelińską — 
Szamotulską — Brzask — Gro 
chowską do ul. Marcelińskiej 
i w kierunku do miasta bez 
zmian.

Czasowa zmiana lokalizacji 
przystanku oraz przebiegu tra 
sy podyktowana jest pracami 
budowlanymi w rejonie ul. Ry 
cerskiej, które potrwają do 
sierpnia 1969 r. (na)

Pozdrowienia 
z wakacji

W Świeradowie Zdroju prze 
bywa na obozie muzycznym 
znany poznański Chór „Arion”. 
Od zespołu otrzymaliśmy wczo 
raj kartkę z pozdrowieniami, 
podpisane m. in. przez kierów 
nika Chóru — W. Dorożałę.

Za ten miły przejaw pamię­
ci dziękujemy w imieniu Czy­
telników i zespołu redakcyj­
nego. Życzymy dobrej pogody 
i pełnego wypoczynku, (c)

• Mieszkańcy Winiar, prosząc 
by przyspieszyć budowę drogi na 
pętli (końcowy przystanek 11). Ko 
nieczne też jest lepsze oświetle­
nie tej ulicy.
• ... p. M. Błaszczyńskl o znale­

zieniu w dniu 18. 8. br. przy ul. 
Wąskiej kilkunastu zdjęć, pomię­
dzy którymi znajdowała się kart­
ka zaadresowana do Basi Garczyń 
skiej, z ul. Zeylanda. (i)

INFORMUJEMY
Kierownictwo Szkoły Podstawo­

wej nr 31 na Ratajach informuje, 
że zapisy dzieci do klas od I do 
VIII, zamieszkałych na Osiedlu 
A-3 — Osiedle Piastowskie, przyj­
muje kancelaria mieszcząca się W 
Szkole Podstawowej nr 14, ul. Ob 
rzycka 7/9, codziennip począwszy 
od 26 bm, w godz. od 9 do 13.

Dom Kultury HCP informuje, że 
w sezonie jesienno-zimowym wzno 
wionę zostaną zajęcia z zespołami: 
tanecznym, wokalnym, recytator­
skim i muzycznym. Do zespołów 
tych przyjmuje się zapisy młodzie 
ży od lat 16. Dzieci od lat 5 zapra 
sza DK do zespołu plastycznego, a 
dzieci w wieku szkolnym do ześpo 
łu akordeonistów (nauka gry na 
akordeonie i gitarze).

Dla pań organizuje się kurs kro 
ju i szycia I i II stopnia. Zgłoszę 
nia i informacje w Domu Kultu­
ry HCP, ul. Dierżyńskiego 215, co 
dziennie w godz. 7-15, w soboty 
7-13. Telefon: 312-31 (wew. 403)
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